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Iski w czasie wojny 


Przemówienie prezesa Klubu PSL Zygmunta Załęskiego 


Podczas dystnsjł nad wnioskami w spra- 
wie ordynacji wyborczej do Sejmu dnia 22. IX. 
prezes Klubu Poselskiego PSL wygłosił przemó- 
wienie, które podajemy prawie w całości. 


Klub Poselski PSL polecił mi przemawiać 
przy okazji ordynacji wyborczej. Przemy- 
ślałem sobie zasadniczy tenor przemówie- 
nia. Zawahałem się nieco po piątkowym 
przemówieniu posła Bieńkowskiego — ale 
będę mówił bez zmian. Zdaję sobie sprawę, 
że ze wzgledu na wybitne aktorskie talen- 
ty posła Bieńkowskiego (wesołość) miał on 
przydzieloną do odegrania rolę św. Jerze- 
go zwalczającego smoka. (Wesołość). 

Chcę mówić do umysłów, do rzetelności 
wyższego rzędu. 

, Nie mogę również pominąć przemówienia 
posła Rusinka. Serdecznie oklaskiwałem je 
nieomal do końca. Chce jednak zwrócić uwa- 
ge, że kolega Rusinek zechce prayanać nam, 
że my lepiej rozumiemy posła Witosa, ani- 


żeli on. Przytoczone słowa przez posła Ru- | 


sinka pisał Witos w lutym 1926 roku i wla- 


na Polska jest ich tylko dziełem i z tego ty- 
tułu oni tylko mają prawo *icrować pań- 
stwem jako wielkorządcy. 

Dawno już przestałem ją śpiewać, nie je- 
stem skłonny do niej wracać ani nawet przy- 
klaskiwać próbujacym ją znowu śpiewać, 
chociażby na inną nutę, bo wiem, że jest ona 
zawsze iednako szkodliwa dla narodu. 


DOBRA KONIUNKTURA DLA POLSKI 

W czasie ubiegłej wojny nie byliśmy wiel- 
kim narodem, nie jesteśmy nim i dzisiaj. I 
poprzednio i obecnie walce naszej o wolność 
sprzyjał układ sił w świecie i przemożny 
wpływ ducha dziejów, wyrażający się ów- 
cześnie w „prawie marodów do stanowienia 
e sobie“, a wzmocniony dzisiaj sfermułowa- 
niami Karty Atlantvekiej i czterema wolno- 


. . .q. . - 
ściami Fr. Roesevelta, mobilizująeymi wolę 


świadomych wolnych ludzi dla wysiłków 
prowadzących świat ku lepszym  fermom 
współżycia pokojewego. 

Mimo tysiacletniej tradycji bytu państwo- 


śnie tak jak poseł Rusinek — zrozumieli go | wego, pełnej wspaniałych osiągnieć i głębo- 
ci, którzy zainicjowali Blok Współpracy z | kich upadków, intensywnego wysiłku i roz- 


i Rządem — i wiecie, co z tego wynikło. 


DONIOSŁOŚĆ WYBORÓW 


Przejdę do tematu. Stoimy przed niezmier- 
nie ważnym problemem. Zapowiedziane w 
manifeście lipoowym, zalecone przez sprzy- 
mierzeńców, oczekiwane przez naród wybe- 
ry do Sejmu mają stać się faktem. Od aktu 
wyborczego wiele w Polsce zależy. Wiado- 
mo, że wybory nie będą różdżką czarodziej- 
ską, za dotknięciem której spadnie przysło- 
wiowa manna i można będzie żyć w dosycie. 
Nie. Wysiłek odbudowywania zgliszcz i zni- 
szczeń wojennych, wysiłek zagospodarowa- 
nia ziem odzyskanych i zespolenie ich z ma- 
eierzą, wysiłek zgromadzenia wszystkich tu- 
łających się po świecie Polaków na ziemi o't- 
czystej stać będzie przed nami nadal Ale 
akt ten ważny jest dlatego, że może być mo- 
mentem zespolenia i zgodnego wysiłku cl- 
brzymiej większości społeczeństwa, 


darcia w narodzie. (Głos na ławach PPR: 
Nie bójcie się). 


MONOPOLIZOWANIE PAŃSTWA 


Pozwólcie, obywatele posłowie, że dla do- 
kładnego rozejrzenia się w sprawie, cofnę 
się nieco wstecz i przypomnę przeżycia wo- 
jenne narodu, gdyż w tym właśnie akcie, 
właśnie przy wyborach bardziej, niż kiedy- 
kolwiek ważne jest to, co myśli i czuje zwy- 
kły obywatel — ów szary człowiek. Wybacz- 
cie również, że wspomnę słówko o sobie. Ja- 
ko peowiak, śpiewałem Pierwszą Brygadę. 


Śpiewała ją ówczesna cała aktywna i rady- ` 
kalna część społeczeństwa. Wiemy obecnie. 
do czego doprowadzili naród główni tenorzy I 
Pierwszej Brygady, którzy twierdzili, że wol- | 


może | 
być też zarzewiem walki i tragicznego roz- ; 


kładającego marazmu, bohaterskich wyczy- 
nów i skrajnego załamania, mimo, że mamy 
z czego czerpać naukę dla przyszłości, tak 
cenną na obszarze, który los i dzieje nam 
wyznaczyły — nie zawsze umiemy z niej ko- 
rzystać. Zbyt często decydowaliśmy odrucho- 
wo, na podstawie nowierzchownej oceny za- 
chodzących zjawisk. 


MOMENT ZASKOCZENIA 


Tak było i ostatnio. Zmonopolizowanie 
przez sanację prawa myślenia i decydowa- 
nia o losach narodu, zachłyśnięcie się pozo- 
rami mocarstwowości, brak realizmu w oce- 


go społeczeństwa w postawie . antyniemiec«< 
kiej, ufnego, że po naszej stronie stanie ca- 
ły świat. (Głos: To was zespolił Beck, nas 
zespoliła woła narodn). Świat zaś wojny nie 
chciał, do ostatka łudził się, że uda się jej 
uniknąć. że bestję można ndobruchać, że nie 
należy jej przygotowaniami mobilizacyjny- 
mi prowokować. Dlatego nagłe uderzenie 
niemieckie nie spotkało się nawet z takim 
naszym sprzeciwem, na jaki nas fizycznie 
było stać. (Głos: Naród się sprzeciwił). Ar- 
mie rozbite, rząd uciekł, straszliwa klęska, 
okupacja, początkowo odrętwienie, a potem 
rosnąca i upowszechniająca się w narodzie 
wola walki z najeźdźcą, wieńczona wielo- 
krotnie przejawami bohaterstwa. 


SPLOT TRUDNOŚCI 


Nie ulegliśmy i doczekaliśmy się pełnego 
pokonania niemieckiego gada. Ale rozsze- 
rzenie się pożogi wojennej na wszystkie ezę- 
śei świata, zmobilizowanie tytanicznych sił 
techniki i wielomilionowych armii, heka- 
tomby ofiar ludzkich, zbieżności i rozbież- 
ności interesów mocarstw, uczestniczących 
w wojnie, zburzyły prostą początkowo po- 
stawę w narodzie, że wszystko obraca się 
około naszej wolności, a nie starczyło czasu 
i obiektywnych danych dla rozeznania się 
w ogromie zachodzących zjawisk i dla traf- 
mej oceny nowego układu rzeczy. Ten pro- 
ces jeszcze trwa. 
RZUT OKA W PRZESZŁOŚĆ 

Przypomnijmy z tego okresu pokrótce, co 
najważniejsze: Uderzenie Niemców na Pol- 
ske, wypowiedzenie wojny Niemcom przez 
Anglie i Francję, rozbicie oporu polskiego, 
zajecie ziem wschodnich przez Armię Czer- 
wona, granica interesów w układzie nie- 


nie zjawisk spowodowały. że weszliśmy w | miecko - radzieckim, rząd polski i wojsko we 


wojnę nieprzygotowani ani wojskowo ani 
politycznie. Kilka snóźnionych słów Becka 
o honorze wystarczyło dla zespolenia całe- 


Rada Naczelna PSL 
6 ! 7 października hr. 


i Posiedzenie Rady Naczelnej PSI. odbędzie 
się w niedzielę i poniedziałek 6 i 7 paździer- 
nika r. b. w lokalu PSL Al. Jerozolimskie 85 
z porządkiem obrad, wyznaczonym w poprze- 
dnim zawiadomieniu odwołanej Rady Naczel- 
nej PSL. 

Początek obrad w niedzielę 6 października 
r. b. godz. 10 rane. W posiedzeniu wezmą 
udział członkowie Rady Naczelnej i ich za. 
stępcy oraz posłowie do K. R. N., Klubu PSL, 
jakoteż członkowie Głównej Komisji Rewi- 
zyjnej i Głównego Sądu Partyjnego. 

Warszawa, dnia 25. 9. 1946 r. 

(—) Dr. WŁ Kiernik 
Przewodniczący Rady Naczelnej 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 


Francji, plebiscyty we Lwowie i Wi:nie, e- 
wakuaeja Polaków na wsebód, kleska Belgii, 
Holandii i Francji, a:cos Mussoliniego, rząd 
polski w Londynie (Głos: Jaki rzadł) i pol- 
skie skrzydła nad Londynem, Polacy w 


| Narviku, okupacja Węgier, Rumunii i Buł- 


„m zz M 


garii, wojna w Jugosławii i Grecji, atak Hi- 
tlera na ZSRR, pakt połsko - radziecki i 
wojska polskie nad Wołgą, przygotowanie 
Roosevelta, walki w Afryce, marsz Niemców 
dó Wołgi i Kaukazu, wymarsz Andersa do 
Iranu (Głosy: Zdrada). Stalingrad i pierw- 
sza klęska Niemców, zerwanie stosunków 
polsko - radzieckich, wypowiedzenie wojny 
Stanom Zjednoczonym, triumfy Japonii, o- 
czekiwanie drugiego frontu, Sikorski u An- 
dersa i tragiczna jego Śmierć, wyzwalanie 
Ukrainy, Mikołajczyk — Sosnkowski i roz- 
dźwięki w Londynie, Związek Patriotów Pol- 
skich i Dywizja Kościuszki, kleska Niem-, 
ców w Afryce, konferencja w Teheranie, in- 
wazja na Włochy i korpus Andersa, odwrót 
Niemców na wschodzie, oświadczenie Stali- 
(Dalszy ciąg ną sir, 2) 
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(Dalszy 
(Cisg dalszy ze str. 1) 

na o sitnei Polsce z granicą na Odrze i Ny- 
sie, walki AK we Ewawie i Wilnie i zawad:, 
inwazja na zachodzie I olw: Niomesw z 
Francji, bliski trinmf, Polski Komitet Wy- 
zwolenia Narodowego. nawstanio warszaw- 
skie i niezwykłe naniecie, a pożem strassii- 
we rozczarowanie, Mikałajezyk w Moskwie, 
zmiana rzadu londyńskiego. tymczasowy 
rząd w Lublinie i radykalne motedy jego 
działania oraz sprzeczne, podawane o nim 
z ust do ust wieści. 


ROZBICIE FARODU 


To są ważniejsze zdarzenia decydujące o 
biegu naszych spraw (Głos: A zdrada rza- 
dv londyńskiego?), małych dla świata, a tak 
ważnych dla nas, o których min'iśmy w kya- 
ju bardzo skąpe wieści i wszystkie w odno- 
wiednim zabarwieniu, zależnie od śróWła 
wszechwładnej podczas woiny propagandy. 
zmagających sie kolosów. Decvrowa?v na- 
stroje, bo nie łatwo hyło rozeznać co. jak i 
dlaczego, a szczególnie, kto, komn, co i za 
co. 

Żyjący w twardej doli i niezłomnym opo- 
rze naród skupił naprzód nadzieje swe w 
osobie Premiera i Naczelnego Wadza Sikor- 
skiego, działającego wśród tych, którzy do- 
trzymali obietnicy danej narodowi. Gdy je- 
go zabrakło, gdy nastąpił podział władzy po- 
między premiera i naczelnego wodza, po- 
siadającego podczas wojny dnże atuty po- 
lityczne, zaczeła sie kształtować i pogłębiać 
w narodzie rozterka. Szczególnie od chwili, 
gdy tak mało wiadomo było o istocie rkła- 
dów w Teheranie, gdy powstał i umacniał 
Bie w Moskwie nowy polski ośrodek poza 
krajem. 

WYNIKI JAŁTY 

Z rozterki tej miały wyprowadzić naród 
decyzje konterencji jałtańskiej. Ustalały 
one w grubych zarysach nowe granice Po!- 
ski i metodę poatępowenia umawiaiących 
siç stron w sprawie powołania jednego, Do- 
siadającego dostateczny autorytet w nara 
dzie, polskiego rządu. Nie były one snadź 
wyraziście uzgodnione, skoro nóżćniej wy- 
magaly dość długich dodatkowych wyja- 
śnień, poprzedzonych niestety bardzo bole- | 
snymi dla pełnego nadziei narodu polskie- 
go zdarzeniami. 

Ale stało się i nie choe rozjątrzać, czas le- | 
czy i zaciora, czas koryguje i może skorygu- 
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i ugoda moskiewska 
ci»g przemówiena p. Zaleskiego) 


łeezno-£gospodarcze, a jednocześnie niezwy- ławach PPR: Jesteście nimi). Świat nie 
kłe potrzeby w związku z przesunięciem gra- | chce wojny. Uzgodnią się i wielcy. My zaj- 
nie stwarzały trudności, które jedynie mo-| miim* się swoimi kłopotami. Uzyskaliśmy 
zolnym, uzgodnionym wysiłkiem. na nod-| kawał miejsca pod słońcem, zgodnie uważa- 
stawie wzajemnego zautanin można z całym į my je za nasze. obejmijmy je w niepodzielne 
powodzeniem pokonywać. Niestety, zaufa- i nasze posiadanie (a jeśli z czasowymi ser- 
nia zaczeło brnznąć. a składały się na to, witutari, to dokładnie ustalonymi) i pra- 
czynniki wewnetrzne, w obozie tymczasowej, Gujniy da!ej, praeujmy, by odrobić zapóźnie- 
jedności | zewnetrzn" s! tvel, nia i cdhudować zniszezonia (Oklaski na ła- 
co stracili pozycję w narodzie i ch ielihy sie: wach PSL). 

odozrań. a może | wo atronv ea- Zostawmv drecję, Persję i Hiszpanię na 
boku. (Przerywania na ławach PPR) Im 
mniej troski o sprawy wielkiego świata, tym 
więcej szans, że rychło wrócą wszyscy do 
kraju, tym wiecej zgodnego wysiłku nad 
Odra i Nysa, riezmiernie wamego dla nas, 
a ważncgo również — podkreślam -- i dla 
Zwianłnr Radzieckiego. który od tej strony 
dwukrotnie był atakowany i z którym ma- 
my wyrażny sojusz, zohowiązujący do soli- 
darneij walki z Niemcami i możliwymi ich 
sprzymierzeńcami (Poset Mantel: Panie Po- 
šle, Polska nie leży na księżycu). Możemy 
to robić zgodnie i ze świaslomością, że nie 
jesteśmy sam). co wyraziście wyjaśnił ostat- 
nio minister Mołotow, 


PODZIEMIE 
Z tymi sprawami wiąże się i sprawa pod- 
zientia. Jest ona jednak w części tylko spra- 
wą gry zewnętrznej. Jak zwykle. tak í tn- 
taj zewnętrzne intrygi mogą się cieszyć po- 
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Rozoatrzmy je po kolei, ale w odwrotnym 
porzadku Aczkolwiek miedzy mocarstwa- | 
mi zespolonym) w wojnie z. Niemeami ist-| 
nisły i ponrzednia rozbieżności. ale noczęty | 
one ujawniać sie wyraźnie dopiero w miare 
konieczności ustalania sie nowych stosun- 
ków na świecie. Interomv ich są niezmiernie 
skomplikowane, a każde z nich, mimo powo- 
łania ONZ, chee na wezel» okntiezn="" n- 
rządzić się jak najleniej. Niestety, rozbież- ; 
ności te zsezynaia przybierać formy drama- | 
tyezne i "rzerlotym dla nas zhiesiem sprze-| 
czności imnerisinych i ideolocieznvych zwy-- 
cięska wojna z Niemeami zaczyna ste prze-! 
radzać w wojnę o Niemey. Grozi podział na 
bloki. Sądzę, że dla nas. Polaków, snrawa - 
jest prosta. 

Wojny mamy dość, pragniemy pokoju. by 
zabliźnić rany, odbudować ruiny i ip 

l 
| 


; MA» i > 5 g : | wodzenie jedyni f 
obéiać ziemię i oddać się pokojowej twórczej R ni jedynie w tym wypadku, gdy 
A g ; ky: znajdnią do tego właściwe podłoże. Przy- 
pracy, niosecej narodowi sorswiedliwy ład pomnijmy sobie. Pierwszym czynnikiem 
U +, x DZA 4 


i dohrobvt, zaś światu radość wolnego ad 
strachu i nędzy człowiek». (Głos na ławach 
PPR: Słowa hez pokrycia). 


GRANICE ZACHODNI: 

Mimo holesnvch przeżyć milionów braci, 
napływających z bliskiego Zabnża i dale- 
kich ziom czasowej -waknaeji. anrobowali-|F £ 
śmy nowe granice na Wschodzie, obsadzili- | ! uznanie, a przejaskrawione sżeptami peo- 
śm pospołu nowa granice nad Odrą i Nysą pagandy. Nie były one konieczne, nie swiad- 
Fużycką i ovarei o Ńndety, Karkonosze | | ryty o znajamości psychiki narodu polskie- 
Karpaty z szeroką, widna ściana na morze.) SO: © rommmieniw istniejącej ronterki w ma- 
oświadezamy. że to jest nasz nowy ojezystv rodzie. Trzecim -— tragiczny los powstania 
dom. (Oklaski na ławach PST). Gravirq warszawskiego i kryzys zaufania do spray- 

mierzeńców w walee z Niemcami. (Głos a 


hecna nad Odrą i Nysa Emżveką jest dhi nas s 
równie świeta, jak z 1929 rokn za Chojni- ław PPR: Wasza impreza). Znam te prze- 
ałanki. bo wielokrotnie je przeżywałem i 


cami. Wielnniem lub nod Bytom m Mamy : KTO € ZyW D 
omawinłem z najbliższymi przyjaciółmi w 


pełną świadomość, że jest to nasza now! wra- j A 7 3 
hio nown ¿raggio na! okresie rzndu lubelskiego. Rozwiązanie AK, 
nzvbki hoiowy i propagandowy dla Rząda 


sprz”jającym rozwojowi obecnego podzie- 
mia. był stosunek do ujawniających sie je- 
'szoze za Bugiem i walezącysh wspólnie z 
Czerwona Armią oddziałów AK. Nie chcę 
roztrwnRać przesłanek, konstatnję fakty 
Drugie — to rewolucyjne metody PKWŃ, 
pragnace raució postrach, by zyskać posłnen 


nien z Niemcami 
przestrzen! v ieków 


4 Ania M e A rpp TI pe wn pl 1 $ 
je do końca. Tymczasowy Rząd Te"nnśri | wania Rt: e by 4% 5 + nas | 
Narodowej, przewidziany w protokółach jał-, wrogim (akraski na ‘amaeana "SL ho —. 
tańskich został utworzony, sygnatariisze | powtórze ni: swoje stormnławari» — kto 


że prób twostiono-! 

! Temcaasowero marsz ostatniego ataku ra 
Rerlin i nolskie mundury na nolskiej ziemi 
romładowały aaniecie i przyszło oczekiwa- 


nie na zwinne knren, na Trenlizację umowy 


umowy spisali odnowiodni nratakół. wytwo- jest z Niemcami, ten teet nrzeciw nam. (O- 
rzyła się nowa rzeczywistość. Na miejsce . 
dwóch rządów polskich powstał inden, roz- 
począł się w społeczeństwia proces kansolida- 
cji. (Głos: Konsolidarje wy 1875 15019) 


UGODA MOSKIEWSKA 


W momencie powstawania tego =c n nie 
było jednolitej postawy w naradzie. nle to, 
60 stanowi rdzeń narodn. eo czuje sie zwią- 
zane z ziemia ojezratą i wamnie w neajn ' 
odbudowa‘ jej żweio, co ma noozneje ofpa-| 
wiedziuiności za przycyje legy 1 dzieja nern- 
du polskiejto. podała sobie rece, she na miaj- 
sce wojonnch kon'nn"'=rain"eh arientnorj: 
politycznych stworzyć wleena nolskn orien- 
tację, stworzyć syntozę celaw i wadnań skon- 
solidowanego neredu polskiogo. Tak ta przy 
najmniej chciała rozumieć większość naro- 
dn polskiego. Tak rozumieliśmy. (Oklaski 
na lawach PSL, Głos: Platforma PSL z re- 
akoją!). 

Rząd zawarł nowe sojusze, odnowi? stare, 
potoczyła się praca organizująca zręby no- 
wej Polski, już nie tylko w ogólnej koncep- 
cji weding nazwy i miejsca pod słońcem, ale 
i na codzienne potrzeby obywateli, pragną- 
cych w niej widzieć ucieleśnienie swych po- 
trzeb i pojęć. 


OGROM ZADAŃ 
Zdaję sobie sprawę jak niełatwe to zada- 


nie. 'Ogromne zniszczenie wojenne i zwią- 
zane z nim braki, radykalne przemiany spo- | być tylko wygrywanymi pionkami. (Głos na 


„w Życin smnłecznym i pnbłiaznym, z całym ' 


| PPR) 


TATA w 


jaltañskic 


SKUTKI UJAWNIANIA SIĘ 
Proste'nijmi nie aralizowali problemów, 
mos”: znowu dn lasu — twierdząc, że nie ma 
, Jeszc?o wolnej Pelski. Trzeka było wielkiego 
opanowania, by mie pójść z nimi. (Na ła- 
wach PPR i SL przerywania, wesołość. Gło- 
sy: Aha. Ale nie było również — nrzyzna- 
ję — moralnej aprobaty, by pójść na wsanół- 
prace z PKWN. Mówię, bo chcę byście nas 
zrornmie'i, ratratwiak jntro przynierie. (Na 
towar PPR i SL wrzawa. Prezydent dzwo- 
ni) Przyszly notem mediacje snrzwmiarzęe 
nych, konferencje w Moskwie i Rząd Jedno- 
ści Narodowej. Zantaliśmy waszej dobrej 
woli, njawniliśmy cały aktyw wojskowy, u. 
l k Ą jawniła się ogromna większość AK, nasitąpłe 

kę ae PAC. zje! „lie sA ło wydatne odprężenie w kraju, po 
na ławach PSL) wę EW, podziemia ma dwu Żródła 
Bloków na świecłe jeszcze nie ma i nie bę- zasilające. Pierwszym są resztki Uoudynu, 
dzie. Nie stwarzajmy ieh sami i nie dawaj- mające odpowiedniki w kraju wśród anty- 
2d da oskarżeń, że żyjemy za kur- „radnieckiaj reakcji. (Głos z ław PPR: Pierw- 
yna. śkoikilionóWE | sze to Andit ooa SPA gona sie 
= ,z naszą linią, licząc na i onflikty mię-. 
Umówmy sie. Sprawa nasza znacznie jest |-dzy sprzyraierweńcami, posiadając duży 
prostsza dln nas, Polaków, niż by to się zda-| wpiyw w zespole oficerskim Andersa, pod- 
kj: BŁ; ym i vip Fae r do | jeły n: pa ck k aa R” 
raju z Moskwy lu ndynu i nasiąkłym | wam, ale i przeciwko nam. zerywania). 
wielkimi światowymi problemami, trudny- | Znacie ich prasę, wiecie, że Mikołajczyk jest 
mi podobno do uzgodnienia. Nie wiele zna-:! dla nich również zdrajcą. (Na ławach PPR 
my się na nich i w tej dziedzinie możemy | wesołość. Głosy z ław PPR: A skąd te na- 


(Cę daky na s, Bi 


klasski na ławsen wszystko nam 
jedno. kto na te droge wejdzie, czy bedzie to, 
Chnrehill, ezv Pros (Głos na ławach PPR: : 
„Garntq Tarda “tY, 


ZWIĄZEK 7 TATHNNEM 
Przypisywany nam ane!ofilizm móecłhv 
się zrah frankafilizmem Inb  amervkaniz- 


mem, bo iont ta tradrein naazreh zwiazków 
z Znehodom. © hag nabrazsn'ami i pmentnrmi 


qaielnyn żuoja, mmAarżvm na nosznnóowanin Pra- 
wa wolnonn człowiek» * ohrwataln, Proy- 
znsiem* się do tych tradyovj, Amiems temm 
wyraz bn chcieltheśnio ten str] Żvela i n 
nag moniman, (Drzanywania na ławach 
Mamr da tego rrawn i o te tradvcje. 
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Dwie metody dziaiania 


(Dalszy ciąg przemówienia p. Załęskiego) 


(Dokeńczenie ze str. 2) 

pisy: Niech żyje Anders i Mikołajczyk). Od- 
powłedzieliście represjami i siusznie. Ale 
niesłusznie, gdy represje szły po omacku i 
każdy sprzeciw przeciwko licznym naduży- 
ciom nie nazbyt doskonałego i dalekiego 
od od umiaru i obiektywizmu aparatu bez- 
pieczeństwa, zaliczaliście na poczet zasad- 
niczej wrogości. 


TRUDNOŚĆ POROZUMIENIA SIĘ 

W lesie wiadomo — rej wodzą najbardziej 
aktywni i wrodzy. Perswadowaliśmy wam, 
tłumaczylńiśmy (Głosy z ław PPR: Komu?), 
poszliście swoja drogą. Zaostrzyły się sto- 
sunki polityczne miedzy rami na tematy in- 
ne, do których jeszcze powrócę, oskarżaliścia 
nas o współpracę z podziemiem. To nie jest 
prawda. Jesteśmy spokojni w naszym su- 
mieniu. Możliwe sporadyczne wypadki ni- 
czego nie dowodzą w naszym masowym ru 
chu. (Przerywania). Nie chcecie słuchać na- 
szych odpowiedzi, my zaś nasze metody wal- 
ki z podziemiem uważamy za skuteczniej- 
sze. (Głos: z ław PPR: Bo wy nie walczy- 
cie). Jesteśmy gotowi i zdecydowani wal- 
czyć z podziemiem, ale nie wymagajcie od 
nas przejścia na wasze metody. My lepiej 
znamy i czujemy duszę narodn, niż kierow- 
nicze czynniki aparatn bezpieczeństwa. 
(Przerywania). Zawróćcie z błędnej drogi, 
a podziemie straci grunt pod nogami i znaj- 
dziecie pełne nasze poparcie dla jego likwi- 
dacji. 
WYKONANIE UMOWY MOSKIEWSKIEJ 

Z tego, co powłedziałem, wiele światła pa- 
da i na inne sprawy wewnętrzne. Rząd Jed- 
ności Narodowej rodził się w atmostorze pel- 
nego zaufania, przynajmniej z naszej stro- 
ny, bo uzyskiwaliśmy niewiele, a dawaliśmy 
wszystko, mające pełna świadomość, że leży 
to w interesie Polski. Gdy Mikołajczyk przy- 
jechał przeprowadziłiśmy pierwszą ocenę 
tego, co się stało. Oeeniliśmy krytyczuie 
układ, gdyż zdawało się nam, że mamy ty- 
tnł do wydatniejszej roli, niż przypadła nam 
w udziale. Ale ufałiśmy, że w oparciu o za- 
młanie chłopów, w atmosferze porozumienia 
dopracujemy się właściwej reli dla ruchn i 
pełmej suwerenności, jaką meże współcze- 
śnie osiągnąć rozdzielony, a nie zbyt wielki 
naród. Z radością widzieliśmy owacyjne po- 
tania Mikołajczyka w Warszawie, Pozna- 
niu i Krakowie. (Głos z ław PPR: Reakcja). 
Wiemy, że w tych ewacjach dla niego było 
często przeciwstawiamie go wam. Mogło to 
was drażnić. Nie nasza i nie jego to wina. 
On był lojalny. Mikołajczyk w Poczdamie, 
Mikołajczyk w Moskwie był potrzebny, asy- 
stował, brał odpowiedzialność, swoją popu- 
larnością zjednywał decyzje, wzmacniał ak- 
ty niepopularne w narodzie. Później przy- 
szły rozmowy ze Stronnictwem Ludowym, 
układ z nim i pierwszy zgrzyt wewnętrzny— 
rozbicie układu, a w ślad za tym PSL. Róż- 
nimy się w ocenie tego faktu i tej oceny, 
na pewno nigdy nie uzgodnimy. A jest on 
bardzo znamienny. Myśmy wyrośli już spod 
opieki „starszych braci“ i wszystko nam jed- 
no, kto te funkcje chciałby przy nas sprawo- 
wać. SL nie ma dość zaufania do chłopów 
i spotyka się z ich strony z wzajemnością. 
To wreszcie mało ważne. Ważne jest co my- 
áli, mówi i robi PPR i PPS i do Was się 
głównie zwracam. 


ŁĄCZNOŚĆ Z NARODEM 

Chcieliście publicznego kajania się za 
grzechy Londynu, za zburzenie Warszawy, 
my zaś nie czuliśmy potrzeby tej spowiedzi, 
bo cierpiący i łaknący wolności naród za 
przeszłość nas rozgrzeszył, a nad przyszło- 
ścią czuwa. (Oklaski na ławach PSL, okrzy- 
ki na ławach PPR i PPS). Nie twierdzę, 
żeśmy bez grzechu, są już liczne znaki zro- 
zumienia i przez was tego, co naród kocha. 

Przyjąłbym je z radością i z pełną dobrą 
wolą, gdybyście chcieli i umieli robić to cał- 
kiem po prostu, jak słudzy narodu, a nie jak 
jego władcy. (Oklaski PSL). Myślę o tego- 
rocznym stosunku do Sikorskiego, Starzyń- 


skiego i gehenny powstania warszawskiego. 
W przeszłym roku tego nie było. Może znaj- 
dziemy wspólny język. 


BLOK ALBG© WALKA 


Przyrzekliście narodowi w Manifeście z 
22 linea wolne wybory. „zobowiazaliścia sie 
do nich i wahae ezvynników zewnetrznych i 
zaczeliście się obawiać (tak ja osadzam) po- 
pułarności Mikołajczyka i PST. popularno- 
ści nie tylko wśród chłopów. Mówicie o po- 
pularmości wśród reakcji snołecznej. za któ- 
rą trzeba płacić. To nie jest istota sprawy — 


to jest popularność przede wszystkim nu za-, 


troskamego o wolność narodu. Niestety, za- 
troskanego jeszeze. Wiem, jak bardzo cięż- 
ką i zdradliwą ryeezą jest nadmierna popu- 
larność. Ale nam wystarczy zanfanie chło- 
pów..(Oklaski PSL). Padło złowróżbne: blok 
albo walka. Padło dla usprawiedliwien*" 
nielojalności wobec moskiewskiego porozu- 
mienia, padło jako groźba i ostrzeżenie i od- 
tąd powtarzane jest czesto, a zawsze przy 
akompaniamencie złorzeczeń przeciwko nam 
i wielkich słów o Państwie, o Narodzie. o 
granicy nad Odrą i Nysą. I po co to wszy- 
stko — przecież nikt nie uwierzy. że nor- 
malna walka wyborcza musi być aż tak 
szkodliwa, a wreszcie prowadzicie ją już od 
dawna i w sposób wybitnie niełojalny. Już 
nie tylko UB i cenzura, nie tylko formy or- 
ganizacyjne życia zbiorowego, ale i zboże 
siewne, konie z ITNRRA, gospodarstwa po- 
niemieckie, a nawet i osadnicze stały sie o- 
reżem walki z PSI 


DWIE METGDY DZIAŁANIA 


Jesteście rewolucjonistami. my stoimy na 
gruncie ewolucji. ale radykalne reformy 
społeczno - gospoda"”cze aprobowaliśmy. Wy 
usnrawiedliwiacie stosowanie dyktatury — 
jedni na stałe, drudzy czasowo, my jesteśmy 
jej przeciwni. My chcemy pełnego panowa- 
nia prawa. Różnimy sie i nie iest te chyba 
niespodzianka. Różnice te istnieją i gdziein- 
dziej na świecie. a życie ewolnuje bez wstrzą- 
sów. U nas zaś zanosi się na tragedie, gdy 
naród straci ztufawie do kartki wyborczej. 
Wybory sa sprawdzianem kontaktu z naro- 
dem. DMa was, rewolncjenistów, to może nie 
nazbyt ważne, dla n” : ta problem zasadniezy. 
Bo na naszym  poludnikn geograficznym 
sprawa nie jest tak prosta. Wy z sąsiedztwa 
Zwiazku Radzieckiego zhyt intensywnie 
czerniacie wzory i otnchę na szybką realiza- 
cię waszych idei, waszych ferm i sposobów 
organizacji życia zbiorowego. Naszym zda- 
niem jest ta nie tylko ustrój nie odpowiada- 


ry jest waszym prograiaem. Powieńdzełe, co 
ma robić zaktywizowany przez ruch wicio- 
wy, przez akege B. Ch. chłon? Gdzie ma wy- 
Jadować swój rozmach w służbie swojej i 
narodowej sprawy. Wasze formy są mu ob- 
ce. Wy elieeeie zo tylko tresować. Nie dziw- 
cie sie. że chłop polski pragnący być samo- 
dzielną siłą politvezn4, powiada: nie! i o 
swoje racje zdecydowany jest walczyć. Ma- 
nifest PKWN jest zrehem. który może słu- 
żyć uzsodnionemn modelowi Polski, ale nie 
może być zawsze jednostronnie komento- 
wany. 


OKRES NDECYCEY'"ASY 


Jestesmy w okresie ostateczurch decyzji. 
Walka lub porozumienie polityczne. Wy ma- 
cie wszystkie atrybuty wladzy, my sporo 
zaufania w naradzie (Okrzyki na ławach 
PPR i PPS). Wy atakujecie, my się broni- 
my. Wy gracie antagonizmami klasowymi, 
dla nas nie są one istotne. Chodzi o wielką 
rzecz. Okazja referendum dała dowód, że w 
okresie decydujących dla narodu zdarzeń, 
na ezoło występują nie różnice klasowe, lecz 
być albo nie być dla narodu. (Okła/xi na ła- 
wach PSL). Tak jest przynajmniej w na- 
rodzie polskim. PPS pośród was ma bogate 
tradycje i bogate doświadczenie. Może ła- 
twiej i umiejetniej potrafi to wyjaśnić w 
ściślejszym waszym zespole. 

Wchodzimy w okres ostatecznej decyzji, 
gdy naszym sprawami wewnętrznymi in- 
teresują sle jeszcze nasi sprzymierzeńcy ja- 
ko sygnatariusze umowy jałtańskiej i mo- 
skiewskiej. Ich rzeczą jest, czy zechcą coś 
zrobić, by metody mediacji, które nam za- 
aplikowali, dały rezultaty. Zarzneacie 
że szukamy opieki reakejonistów anglós 
skich, zaszeregowując do nieh i sprawują- 
cych władzę w Anglii socjalistów. ż 
skich. Odpowiem wam Krótko. 


| 


KONKLUZJE 

Wybaczcie, ale jestem przekonajy, łe ni 
macie morałnego prawa do stawiania tych! 
zarzutów. Potem doradzam: wejdźcie Mtot4 
nie na drogę porozumienia, odpręźcie na: 
stroje wałki, wprowadźcie w życie p È 
sy konstytucji i statutowe uprawnienia 
członków w zrzeszeniach i samormądzie, a bę- 
dzie atmosfera do ustalenia wspólnego mo- 
delu Polski i wybory przestaną być węzłem! 
gordyjskim, trudnym do rozwiązania, To 
nie jest nasza gra. to jest zasadnicze nasze 
stanowisko. (Oklaski na ławach PSL). Prze- 
konacie się, jak twórezą rzeczą jest zaufać 


jacy nsychire narodu nolskiego, co wreszcie narodowi, bo mimo wszystko, twórczym dla 


nara zapewniono z hardzo wysokiego i auto- 
rytatywnego miejsca -- bo eo jest dobre 
tam, nie jest dobre dla nas. 

Zdawało sie, że nzgodniliśmy się w Mo- 
skwie, że widzimy jeden mo!el odrodzonej 
Polski, wypracowany przez współdziałanie 
chłopów i robotników. Niestety, wy wszy- 
stko robicie według swego modelu. Dekla- 
racja — dla propagandy — eo innego, a fak- 
ty co innego. Jedyny życzliwy przejaw wa- 
szego stosunku do nas, to udział w qogrze- 
bach naszych przywódców. 


SAMONZADNOŚĆ SPOŁECZEŃSTWA 


Weźmy odcinek wsi, który szczególnie na działalności „Savè 


codzień nas obchodzi. Nie ma samorzadu 
terytorialnego, a rady narodowe są instr'4 
mentem rozgrywek pelitycznych z nami. Nie 
ma spółdzielezości jako ruchu społecznego, 
będącego naszym sztandarem i naszą potrze- 
bą na codzień a jest aparat odgórny, którego 
dyspozycje przywłaszczyliście sobie i wbrew 
statutom samowolnie dzierżycie. Nie ma 
zawedowej organizacji rolmiczej, w której 
ehłop mógłby dać wyraz swoim istotnym 
potrzebom i interesom, a jest namiastka 
stworzona odgórnie dla wygrywania chło- 
pa. Likwidujecie zaczątki samorządu rolni- 
czego — izby rolnieze. Chłop takich form 
nie chce i on ma rację, on chce być sobą, on 
chce dopracować się swoich własnych form. 
Ani jednego ustępstwa na rzecz modełu. któ- 


Polski był fakt, że myśmy wam zaufali. (O- 
klaski na ławach PSL). Starałem się wyja- 
śnić co najważniejsze, nie unikałem proble- 
mów drażliwych, mówiłem o troskach i bó- 
lach narodu jak wolny Polak, z wolnej try- 
buny. (Oklaski na ławach PSL). Sprawa 
pozornie skomplikowana, w gruncie rzeczy 
jest prosta. (Oklaski na ławach PSI). 

Ee O E EmA WW E "NYCZ "R" O LA 


Fundusz pomocy dzieciom 


Pani Mosa Anderson opracowała w osta- 
tnich dniach sprawozdanie z dotychczasowej 
The Children Fund“ (Fun- 
duszu Pomocy Dzieciom“. . 


Ze sprawozdania dowiadujemy się. że po- 
wyższy fundusz został objęty pod wzgledem 
administracyjnym przez misję UNRRA w 
Polsce, jako „dodatkowy projekt“. Przedsta- 
wicielka Funduszu, p. Anderson, miała za za- 
danie zorganizować pomoc dla dzieci w okrę- 
„gach najsilniej dotkniętych nędzą powojen- 
ną; najwięcej uwagi poświęciła gminie Nie- 
poręt, dokąd dzięki niej dostarczone zostały, 
duże zapasy żywności dla dzieci i środków 
leczniczych. Ilość dostarczonych artykułów 
żywnościowych wynosi ogółem 70 ton. Dzia- 
łalność Funduszu trwa w dalszym ciągu. Mię. 


dzy innymi wkrótce spodziewane jest przy- ` 


bycie kompletnie wyposażonei w Anglii prze- 
nośnej kliniki dziecięcej, 
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Dr STANISŁAW GRE 


aewo*at, ebrońcn wiazmiów palłtycznych, cztenek PSL, więGSrazec 
Ludowego Tow. Wyędnymtczego „Piast, zmarł w niedziełę, dnia 
29 września 1948 r. w "uchowiczch. 


Pegrzeb Joge cby? się dnia 1 paźdtareika w Skotwikach. 
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Zgon prof. Wiadystawa Wolerta 


Dnia 26 września zmarł w szpitalu w 
Krakowie dyrektor Instytutu Szerzenia Kul. 
tury, profesor Wołert. Zmarły wydał szereg 
prae publicystycznych „między innymi „Za 
kulisami dziennikarstwa”, .Demokracja i 
Kultura". Prof. Wolert dostał się pod pędzą- 
cy motocykl i to było przyczyną jero śmierci. 


ZWROT WOJENNYCH JEDNOSTEK 
POLSCE. Władze brytyjskie ogłosiły. że dnia 


(xeśł Jego namięci 


RA 
awe — 


W Prezydium Rady Ministrów odbyła się 
oregdaj konferencja przedstawicieli czterech 
partii bloku, a wiec PPR, PPS, SL i SD. Dy- 
skutowano i analizowano sytuację polityczną 
w kraju. : 

Komunikat ogłoszony przez ageneję urzę- 
dową informuje m. i. o rezultatach narady: 

Stwierdzono zgodnie, że wobec odrzu- 
cenia przez PSL wszvstkieh propozycji 
utworzenia bloku wyborczego 6 strom- 
nictw, dalsze rozmowy staja sie w tym 
zakresie niecelowe i bernrzedmiotowe. 
Jednocześnie przedstawiciele 4 stronniet% 
stwierdzają, że uważać bedą swoje pro- 
pozycje w sprawie hloku za już niewia- 
żące. 

_ Cztery wymiemione stronnictwa podkre- 
ślają, że całkowita odpowiedzialność za 
zerwanie bloku wyborezseo A stronnictw 
dbciąża Polskie Stronnictwa Ludowe. 
Przedstawiciele PPR, PPS. ST i SD je- 
szcze raz potwierdmją swą decynię nój- 


chwały stronnictw bla 


Śmierć sławnego astronoma i m»tema 


lud. Tow. Wyd. „Piast“, 


"UB ZF" | 


kowych 


ścią do wyborów w bloku wyborczym 
czterech stronnictw. . 
Konferencia przedstawicieli 4 partii uchwa- 
liła też: 

W tej newei svtuacji należy uznać 
dalszy udział PSL w międanartyjnych 
komisjach porozumiewawczych za nie- 
celowy. 

Ogłoszona uchwała narady partyjnej w 
Prezydium Rady HMinirtrów rozwiewa wąt- 
pliwości przedwyhoreze. 


RU CZCI BS. DR. JULIUSZA BPURSCHE. 
GO. biskupa wy”nania ewaneelicko-augsbur- 


skiego odsłonięto w kościele św. Mateusza 


w Łodzi tablicę pamiątkową. Biskup Bursche, 
jakkolwiek niemieckiego pochodzenia, odrzu- 
cił wszelkie propozycje przejścia na stronę 
okupanta i za to w roku 1939 został areszto- 
wany przez Niameów i wysłanv do obomi do 
Oranienburga, gdzie w dniu 22 Intern 1942 


r. zosteł zamęczony. 


iti 


tyka 


Sir James Jeans. 


W ubiegły ponieðzialeg zmarł w wiekn lat 75 
sławny brytyjski astronom į matematyk, Sir James 
Joans. 


Sławę swoją zawdzięcza Jeans przede wszyst 


kim swej znanej pracy, zatytułowanej „Tajezaniee ! 
Wszechświata”, która w pierwotnej formie pomy. | 


Ślana była jako odczyt, wygłoszony w 1950 roku 
w Cambridge.” Książka ta udostepnia szerokim 
reesżom czytelników najnowsze teorie w dziedzi 
nie fizyki I astronomii, 

Przez długie lata Jeans przebywał w Stanach 
Zjednóczonych, gdzie był profesorem maistmatyki 
w Princeton, Niebywała wnikliwość umysłu po- 
zwalała mn osiągać niepospolite i orygimatne wy- 
nibi w zakresie pracy naukowej. Jego badania 
dotyczące dynamieznej teorii gazów przyniosły 
wyniki, które wywołały rewolucję w dziedzinie 
fizykatnej teorii świata —- zastosowanie lego mate- 
matycznej analizy stałości i wirujących mas 
płynnych do sformułowania teorii powstawania 
gwiazd że spiralnych mgławic. Jeans Był także 


płerwszym, któremu udnło się osiągnąć zatawala ' 


jace wytłórsczenie tworzenia 
gwiazd; żiawiskn to przypisuja Jenns przyśn:e- 
szeniw obrotów sp wadowanemn zmniejszaniem 
słę obiętości nahracsjnetch sle mas. Jeansa iroria 
tworzenia się systemów Tplane'arnech ma skntek 
powsłar:ania sił nrzyciezającech w 5córej gwiet- 
dzie pod wpływem zudżnia się drugiej, stanowi 
riwni wrine zdehwny nanteswą Jeane 
się irkin ne poln norki o pmertieniawanin jom 
gwiszd. jeńnskże tego twierdze 
nie dotyczace kurczenia się wszechswiatła stoi w 
sprzeczności ze zdaniem innych cnałewyrh hada 
czy w tej dziedzinie. 

Jeans zoslnżył się także jako organisator, W 
1918 roku przyjął na s'eb'e s'ale zwietwzejące się 
qbowiązki sekretarza Paval Society, której człon 
kiem został dwanaście lat przedtem. W ciągu dzie. 
sięciu lat pełnienia tej funkcji kompletnie zreor. 


się podwójnych 


posbiżv4 


Ainai Fuuzrnóe 


ganizował tę instytucję. Jeans byl również preze- 


sem Królewskiego Tawarzystwa Astronomicznego 


od roku 1925 do 1927, a w roku 19734 został pre- | 


zesem British Assocation W roku 1928 przyzmany 
mu zestal tytul Sira, a w 1°39 przedstawiony zo- 


stał do Order of Merit. Pośród odznaczeń zagra. 


nicznych, nadanych wielkiemu uczonemu; były 
honorowe dyplomy uniwersyteckie z Dublina, Kal. 


! kutty, Bemares | Stanów jcdnoczonych, ezłonko- 
stwo ohserwałoriun Mount Wilson w Kalifornii 
oraz medale amerykańskich i indyjskicb towa- 

*'rzystw naukowych. Nic beż dziwnego, że tek 

zdolny bedacz, popularyzator więdzy | armmiey. 

tor towarzyatw naukowych zasta? przez Sir Oli- 

ł ver Lodge'a nawwanv „iednvm z s”eściu naiwiek. 

;szych ludzi świata”. 

d 


-Pizer wyborami 


| w Stanach Ziedn. 


W listopadzie br. odbada sie w Stanach 
zjednoczonych wybory da Koneresu. Przy- 
i gotowania do wyborów ida pelna parą. Osta- 
1 tnio komitet wykonawczy partii demokra- 
| tveznej ogłosił nowy program wyborczy pod 
; kasłem: „Pokój, wytwórzokć i postęp", skła. 
f dający się z 9 punktów. 1) W politvee zagra- 
(nieznej zerwanie z iaełacjonizmem (z odo- 
, sobnieniem, nie m'esmaniem się do spraw 
| piezmerykańskich) i stworzenie organizacji 
$ 
g 


międzynarodowych, zapowniajacych bernie- 
icześrtwo, 2) Titrszymanie dobrohytn i wpro- 
wadzenie w *wcie neweee nrorramit ekono- 
micznego i snobeznego. W W7 dziądziyia npa. 
cy pierwszym radaniom rzedu bodzie zanow- 
| nianie rosztnieknm Anhanhi-én nnay nor na 
; yonin jch mołoaiyw AN Mipu 


obywatei kez wrątsdu ra 


me w 


TEREF N 


egn | wyznanje, 


BY Ohrona interesów rolnitrów, 6) Wenehie. |” 


nie zohowiazań wobec b. vezestników wojny. 
7) Zapewnienie. każdej rodzinie przyzwoite- 
go mieszkania. 8) M'mo chciażeń woiennych, 
prowadzenie takiej porit"ki skarhomret. która 
bedzie zdnsać do stabilizacii finansów Sta. 
nów miednaczonych. 9) "trzymanie kontrolf 
cen w coln swalcząnia Arożyznw. 


Ponc BOLONII ANERYRAŃSKIEL W 
ostatnich dniach zawinęły do Gdyni dwa 
„statki, amerykański i kanadrjski. przywożąc 
ngólem 16 tysięcy paczek 'prywatnych, wy- 
słanych przez Polonię amerykańską do krew- 
„nych 1 przyjaciół w Polsce. 


m | 


-iz radhi ludowego 


29 września zwracają przedstawicielom rzą- 
du polłskiero jednostki wojenne: „Krako- 
wiak“, „Slask“, „Piorun“, „Burza“, „Wilk“. 


ı Walny Ziazd PSL w Krośnie 


W dniu 25 sierpnia br, w sali „Sokołża” w Kro 
Śnie odbył się doroczny Walny Zjazd Powiatowy 
PSL który zgromadził 800 delegatów, przybyłych 
ze wszystkich Kół gromadzkich z powiatu, co 
Świadczy o dużym wyrobienia człenków naszego 
stronnictwa, Zjażd zagaił prezes powiatowy dr 
Józef Wojnar, 

| Referat snołeczno-polityczny wygłosił delegat 
okręgowy p. Wojciech Jekiełek, charakteryrniga 
sytuacje polityceną naszego kraju, a takie sydta: 
cję międzynarodową. Referat był przyjęty hucz- 
nymi ókiaskami. 

Po referache nastapilo sprawozdanie z działał 

ności Zarządn Pewiatowego, które zdał sekretarz 
powietowy p. Anteni Głowa, Mimo przeaskód, pra- 
ca poswnelu się daleko Ragrzód, obecnie jest zor- 
ganisowanych 72 Kola PSL w powiecie. 
Po referacie i sprawozdaniach nastąpiła Żywa 
dyskusja, w której zabierali głos kier, szk. pewaz. 
p. Wejciech Hechla, p. Józef Burda, p. Antoni 
Glowa i inni, Wszyscy mówcy stwierdniłi ze 
orgamisacja dia chłopów polskich jest P, S. 
L., które kroczy samodzielną drogą wysłały. 
tą 5ó.cio letnią pracą, po któraj enłspi peł. 
scy będą kroczyć, aż do osiągnięcia zwycięstwa, 

Po dyskusji nastąpił wybór nowago zargin, 
komisji rewizyjnej, oraz komisyj fachowych. Pre. 
zeem powiatowym został? ponownie wybrany: 
dr. Józef Wojnar. Wybóe preyjęto burziiwą OW 
cją. 

Pod koaiec uchwalono rosolucie a między in 


| nymi: 4 
Odpieramy z całą stanowczością zarzuty 
| skierowane przeciw P. $, L, o lego reak- 
cyjności i wapółpracy z bandszał lesunymÀ 
P. S. L, które od swego przed przeamło 50 luty 
powstania walczyło stale z reakcja o prawu ludu, 
, 0 postęp, kunire, oświetę i ziemię dla człona, było, 
i jest i będzje naweskróż demokratycanwu i posłępo« 
wym”. 

„Umajemy, że granice Polski oparte na zacne. 
dzie i północy na Bałtyku, Odrze i Nie są jedy« 
nie odevskaniem należnych nam ziem Słowini. 
skich 1 granica ta jest w całej pein! kentecanąj 
dia Polski“, 


Pestylaty ludnwców śląskich 


W dniu 22 września br. w Tamowskich Górach 
odbiła sie konferencja Zarządów wszystkich 
ogniw terenoaw"eh PSL powiatu tarnogórskiego 
w kłóro: win! ndrin} prezes Zarzedn Walewódm 
kiego Uminednbrowstiego — mper, Kaleta, Na za. 

i kończenie konf>rencji zebrani powzięli jednogło- 
| nia, dlusntreatymi oklaskami przyjęts rernlurje, 
i Niektóre z nich zomieszezamy, 

Modzismiy toonid gronie zarlwdnich na Odśrre 

$ Nisje da nstair'nj kromi krwi, w tym wypadku 
iema miedzy nami góźnic. Jest jedna myśl, jak 
i ioden Naród Polski”. 

„Prezesowi Mikołejczykowi Stanisławowi I N. 
K. W.-PSL, $lemy najserdaczniejsze powlirowienia 
i życzenia. zapewniając Was, że wiernie | twaróć 
stoimy pod zielonymi sztandarami PSL.u'". 

„Potępiamy jak majostrzej wszelkie wałki bra. 
tobójcze Berwegłędnie potępiamy driałambdłó 

wszelkich band. 

„Domagamy się wolnych nieskrępowanych 4 
uczciwych wyborów, niech wreszcie Naród, Ra. 
wiedzony tak strasznym kztakiwmem ma możność 
swobodnego wypowiedzenia się — kogo Wszy 
zaufeniem", 

„Pragniemy jedności j zgody, ale jedność musł 
wytasem  porógutwienih, 


s 
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Rezolucje Zjaztu Wojewódzkiego PSL 


Walny Zjazd Delezałów PSL woj. kra- 
kowskiego odbyty w Krakowie w dniu 15 
września 1946 r. uchwalił następującą rezo- 
lneję: 

SPRAWA GRANIC ZACHODNICH 

Walny Zjazd Delegatów PSL wojewódz- 
twa krakowskiego solidaryrnuje sią całkowi- 
cie z oświndozeniem wicepremiera i prezesa 
PSL, Stantaława Mikalajczyka, złełosnym na 
kenfereneji pras: w Kopenhadze w dn. 7 wrze- 
śnia 1846 r. w srrawie naezych granie ga 
Odrze I Nysłe. Polskie Stronnictwo Ludowe 
uważa ziemie, położone do Odry i Nysy nie 
tylko za rekompomsate odstąpionych terenów 
na wechód od Bngn i Sann, ale równocze- 
śmie za akt sprawiedliwości dziejowej, przy- 
wracający Polsce stare pelskie Piastowskie 
Ziemie, oraz za najpewniejszą gwarancje na- 
szej niepodległości i zabezpieczenie przed na- 
pańcią niemiecką. 

O TRWAŁY I SPRAWIEDLIWY POKÓJ 

Z niesłabnącym zainteresowaniem śledzą 
chłopi skupieni pod sztandarami PSL, prze- 
bieg konferencji pokojowej w Paryżu i wy- 
rażają głębokie przekonanie, %e zjednecze- 
ne narody potrafią zapewnić znekanej hur- 
kości trwały I sprawieditwy pokój. Zjazd wie- 
rzy, że tak jak podozas wojny, narody mi- 
łające pokój, z Wielką Brytanią, Związkiem 
Radzieckim i Stanami Zjednoomonyrai na 
czele, zdobyły się na solidarność i xwycięską 
walkę z fassaysmem i dyktaturą hitlerowską 
— smdobędą się również i ebecnie ma ssomerg 
1 rzetelną wwpółpracę w duiele odbudowy 
zmiazesonej Eurepy i ugruntowania praw- 
a" wolności i sprawiedliwości społecz- 


W SPRAWIE ORDYNACJI WYBORCZEJ 

Walny Zjazd Delegatów PSL oczekuje, że 
Krajowa Rada Narodowa uehwali taką er- 
dysację wyboroaą do Sejmu, która zapewni 
beawszględną czystość i wolność wyborów. 


W SPRAWIE 
STOGUNKÓW WEWNĘTRZNO- 
POLITYCZNYCH 
Zjazd Delegatów 
wzrost napięcia w stosnnkach wawnężrzme- 
politycznych, oras wzeest liczby aktów skie- 


DS R O O 


j powiada 
śledzi z niepokojem 


sowanych przeciwko Życiu i miemiu oby- 


wateli. Ofiarami terrora i zemsty polityocz- 


nej padają nalepei synewie Ojczyzny, ze, 


wszystkich sfer społecznyek i partyj poli- 
tycznych. 

Coraz częściej zdarzeją sią wypadki ogra- 
biania i niszczenia spółdzielni chłopskich. 


| 


w Krakowie 


Z uwagi na ogrom nędzy i zniszczeń, Ja- 
kim uleg? nasy kraj podczas sraśrioletniej 
okupacji — Walny Zjazd Delegatów PSL 
zwraca rio do Władz Narrelnvych Stronnie- 
twa z apelem o poczynienie kroków w spra 
wie przedtnienia pomocy UNRRA na rok 
1947. dzięki której ultyliśmy lndmości eier- 
piącej głód, chóroby i nadzę. Apelujemy 
równocześnie do miarodajnych exrynnfków, 
aby przy rowdziale darów UNRRA uwrgląd- 
miły w wieksmej mierze wieś, która dotych- 
ezas była prawie pominięta, a której znisz- 
ezenia i ofiary poniesione nodcras wojny, 
nie ustępują w niczem ofiarom ludnoéci 
miast. 


W SPRAWIE WYBORÓW 


Zjazd stwierdra. że w wyniku klęski świa- 
towego fnaayzmu i klęski dyktatury samacyj- 
hej w Polsce, zaietmiały warunki, aby w ty- 
eiu zbiorowym narodu zaiętniały zasady 
prawdaiwej wolności, demokracji, oraz by 
zowiała arealinowana idea szerokiego samo- 
rządn agodnie z pragnieniami i wola zdecy- 
dowanej większości narodu. 

De tej pery nie przeprowadzono wykorów 
do erganów ueżrojowych. samorządu tory- 
terialnego, terenowych Rad Narodowych, 
których exłenkowie pochodaę daotychonas x 
nominacji, oraz do Władz Zwięzku Gospo- 
dareaego „SŚrołem*, Zwiąsku Nawizyjnezo 
i Związku Samepomoey Chłopskiej. 

W tej wytnacji Zjawd Delegatów PBL jedy- 
ne wyjście z wewnętrzmego chaosu widmi w 
podniesieniu maoralności i etyki publiezmaj, 
w przywróceniu spełeczeństwn pelnego sa- 
morządu, w jak najazybszym przseprowadae- 
miu wolnych wyborów de parlamentu, do 
Rad Naredowyck wszystkich stepni, Zwią- 
zka Samopomocy  Okłopskiej i spółdziel- 
CGGŚCI. 


SPRAWY OŚWIATOWE 


Zjasd Delegatów PAL stwierdza, że áy- 
wiołowy pęd młedzieży do nauki świadezy 
korzymaie o żywotności naszego narodu i sa- 
nam pomyśluą przysałość Nie 
stety, brak sił nauczycielskiah, głedowe upo- 
sażonie nauczycieli, fatalne warunki mie- 
Bukaniowe w mieście, niedostateemaa liosba 
budynków i sal sxkolnych, brak podręcani- 
ków doprowadzić meże de oefnięcia się kual- 
turalnego wsi i obniżenia poziomu naszej 
kultury narodowej. 

Zjaad domaga cię ad władz szkolzyek wy- 
datnej podwyżki poberów nanuonyceisiskich, 
stypendiów orar burg dla zdoluej a miosa- 


Smezególnie bolesne są straty poniesione w możnej młodzieży chłopekiej i robotnieaej. 


ostatnich miesiącach przez Ruch Ladowy. 
Na terenie tylko jednego powiatu miechow- 


skiego zginęłe z rąk skrytobójeów 34 wybit- | 
nych dwiałaczy i członków PSL, jedynie dla-. 


tego, że mieli odwagę przytmać się do przy-. 


należności do PSL. 

Wojewódzki Ziasd Delegatów potenia z ea- 
łą stanowezością wszelkw akty sabotażu, 
dywersji, mordy polityczne, działalność NSZ 
| innveh orrenizacyj podziommych. Ziasd 
uważa, iż azinłalsońć tn przynosi sziodą 
Państwa i Naredowi Polskiemu. Roch Tau- 
dowy zswsye zwalesa! wrzelką renkoję i dyk- 
tatura i dziś również wierny awei ideologii 
t frale ji przeciwstąwi sią jakimkolwiek 
prólam przywresnia panowania kapitaliz- 
mu, oraz wszelkim zamachom ne‘ ustrój de- 
molkratyczny. : 

W SPRAWIE POLITYKI GOSPODARCZEJ 

Zjazd Delegatów wzywa rmąd do podjecia 
akcji, która by zapobiegła dalszerau rozwie- 
ranin nożyc cen i przywróciła równowagę 
gospodarczą kraju. Zjasd domaga się spra- 
wiedłiwego i jednakowego traktowania pod 
względem gospodarczym miast i wsi, chło- 
pów i robotników, oraz inteligencji pracu- 
jacoj. 


Pamiętajcie 
olunduszu organizacyjnym 


L 


ZAKOCCZEKIE ROKU 
KOŚCIHSTKOWSKIEGO 


Na posiedzeniu Komitetu Kościngzkow- 
skioge w Krakowie ustalono, że Rok Kościu- 
szbkowski sostanie zakończony dnia 15 pa- 
śdziernika w resmnioę zgonu Tadeusza Ko- 
śojusylci, g 

W dniu tym, w Katodrze na Wawelu, od- | 
bedzie gio urorzysie nahożeństwo, po CZYM ; 
nastani złożenie wieńców na sarkofagu Ko- | 
kcjuszki. | 

Iroczysta akademia w Teatrze Slowae- 
kiego zukończy okres Roku Kośriuszkow- | 
Rkiego, 


PE" EEEE i ACTON CYC D T O NOANNRKA 


W numerze 87-mym tygodnika „Piast“ z 
dnia 15. 9. 1946 zamałeścik Obywatele na stro- 
nicy 7-ej wzmiankę o dokomanych naduży- 
ciach przez inspektera i ajenta Powszechne. 
go Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w In- 
spektoracie w Nysie. Niniejszym prostuję, 
że nadużycia zostały popełnione w Grodkowie 
przez b. pracownika Eugeniusza Karpińskia. 
go oraz przez przygodnego akwizytora (ra- 
stawa Balona. 

Powsz. Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
Inspektor Wojewódzki 


PRZECIW PRÓROM ROZELACKIM 

Zjazd Delegatów PSL ze spokojem obser- 
wuje niepoważne i niendane próby rozbija- 
nia jedności chłonskiej. To. co od 1931 roku 
jest dla każdego chłona świętością — JED- 
NOŚĆ POLITYCZNA WSI — święłością po- 
zontamie NA zawsze. 

Wszelkiego rodzaju rozbijacze nie byli i 
nie są w stanie sprowadzić chłopów z iedy= 
nie ałusznej i prostej drogi. no któraj kro- 
ozyli W. Witos, Średniawski, Rataj i Thu- 
antt, a którą pewnie i zwyriesko kroczy 
PSL. 

WOTUM ZAUFANIA 

W nznamiu rzetelnej pracy dla wsi i Pań. 
stwa Polskiego w walce o wolność Polski ł 
DBemokrneję Walny Ziad Delegatów prze: 
syła Prenesowi PSL, Wiespren'*"rowi Sta- 
misławowi Mikołajczykowi. dzierżacemu wy- 
soko sxtandar honoru chłopskiego, serdecz- 
ne pozdrowienia i zapewnia, że chłopi mało- 
polscy widzą w Nim chorażego idei ludowej 
i spadkobiercę Wincentego Witosa i pragną 
z Nim dzielić wezystkie dole i niedole w 
walce o Polske Ludową. Naczelnym Wła- 
drom Wykonawczym PSL Zjazd Delegatów 
przesyla życzenia jak najrychlejszego zwy- 
twa. 


e a 
Aresztowanie St. Mierzwy 
sehreterza NKW PEL 

Na pomedzielkowym posiedzeniu KAN dyrektor 
dopartamreniu Min. Berpieczeństwa Publicznego 
Chmielewski zakomunikował, że sekretarz Naczel. 
nego Komitetu Wykonawczego PSL — Stanisław 
Mierzwa został aresztowany »w związku z działał. 
neścią antypańsiwowąc, 

Na aresztowanie jego jest sankcja prokuratora 
Rzeczypospolitej, Dobro śledztwa — zaończył dyr. 
Chmielewski — uniemożliwia złożenie w tej chwi- 
t bardziej szczegółowych wyjaśnieś, 


Na Fundusz uczczenia W. Witosa 


W swiasku z Odeswą Głownego Komiłtełu ucs- 


czenia śp. W. Witesm, „Piast“ otwiera listę ofiar 
na ten cel: $ 

p. Jóaof Wihtor i p. Stanieław Mamak 1 Lima. 
newej wwłaciii 3,0069 m. z weswaniem do wpław 
waeystkich zmajomychk z pow. limamowsiiago, a 
w  szczególaańaj: p. Trojanowskiego E., rms. 
Srewozyłząa Jana, mgr. Kwiecińskiego Jerzego, 
dyr. Szynalik Marię, ist, Mtyńed Tadeusza, mgr, 
Kuśniarskiego Stamiejnwa, p. Marea Józefa p, 
Zalka Słamisława, p. Gróliego Framoisska, ke, 


Grzesika Windvsława, inż. Pawłowskiego Jakuba, ' 


mer. Biede Władvsława, mer. Fleszara ZbBignie. 
wa, Spółdziciują Owocarska w Tymbarku, mgr. 
Stoclila Józefa, Spółdzielnie „Kose“ | wszystkie 
spółdzielnie w powiecie limanowskim. 

Kerpzła Antoni Pisary, pow, Chrzanów 1.806 zi 


Uroczystość w ' uborzycy 
W niedzielę, dnia 6 paździerałka br, odbędzie 
się w Luborzycy, pewiat Miechów  noświęcenie 
sieci elektrycznej i stacji tranformatorowej. Ura 
czystość ta odbedzie się w ramach Dnia Spółdziel. 
czości. 3 
EEA EL TE IIET AE AA E A E TORY) 
ODORANTA TERADNTT WATZUEGAŃ ZOROMA. 
NDZENTA LUD, TOW. WYN. „PIAST. 
Zigota re DFi 7 « Pranie Frid, Tow 
Wyd „Piast” snołóz! z oto, cor, w Frakowia, w 
Basziowa 17, na dzień 19 ur uudknitą 1946, zœ 
staje prznammięie na termin późniejszy. 
Nowy iermn zosdznie podany w .Piaścię”. 
Prezes Rady Nadzorczią 
Windysław Witek mp. 
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W swiąsku so zmianą umowy zbiorowej 
w przemyśle peligraficmnym, a %0 va tym 
idzie »więłksneniem kosztów druku, pronu- 
merata kwartalaa za ostatni kwartel br. wy- 
nosić będnie wraz z nrzezyłką pocztową 
sł. 66— ; 
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i książki czytać? 


Napisal Franciszek Bulaski ze Stojowic 


Nawiązując do artykułu p. Kręgioły z nad Du- 
majca, chciałbym i ja swoje myśli i spostrzeżenia 
© czyłelnictwie gazet į książek w mojej okolicy 
napisać. 

Mamy przecież Szereg  gazeł pełnowarto- 


ciowych, a jakże mało widzimy ich na wsi. 
Mamy np. .Wieś į Państwo”, „Chłopski Sztan- 
dar”, „Piasta” itd. a czy naprzykład „Piast“ ma 


choć 1 milion nakładu w stosunku do milionów 
chłopów w Polsce? Nic podobnego. A dlaczege? 
Bo chłopi nawet swojej gazety nie czytają. 

Niestety, chłopi wolą popić wódki czy bimbru, 
jak przeczytać dobrą gazetę lub książkę. A ile 
to strasznych nieszczęść z powodu wódki powsta. 
je, tego nikt nie zliczy. Podam jeden przykład z 
prawdziwego zdarzenia, o skutkach pijaństwa. 

Pewien gospodarz zawiózł prosięta na targ, 
sprzedał dobrze, bo kupujących było wielu, wziął 
moc pieniędzy. Co z nimi począć, gdzie je ulo- 
kować, co zakupić. Przede wszystkim trzeba coś 
wypić, bo się dobrze sprzedało. W mig zebrał 
kilku przyjaciół i poszli do szynku na kieliszek. 
Że jednak byli to zawodowi pijacy, więc na tym 
ikielfszku popili się niemal do utraty przytomne- 
ści, Po tym, zataczając się, poszli do wozu, 2 bie. 
idą powsiadali i jazda. Nie daleko ujechali 2 już 
„całe towarzystwo skutkiem nieumiejętnego ikio- 
rowania wozem przez pijanego woźnicę, wysypało 
cię na gościniec w dodatku na kupę kamieni. 
Ów gospodarz rozbił sobie ł amasakrował całą 
twarz, krew się leje nie gorzej od wódki, Jego 
wnuczek, którego waiał na targ, wypadł z wozu 
tak nieszczęśliwie, że złamał nogę. Jedna z kobiet 
edy wypadła, cała się potłukła, cięte rany na 
twarzy, broczy krwią obfieie, ręce pokaleczene. 
Prosięta j barany, któne wiózł sąsiadem, poroz- 
biegały się na wszystkie strony. Dałejże więc 
gonić, Przeklinając, chwytają przerażone zwie- 
rzęta, pakują do wozu i jazda do domu, 

W domu matka owego chłopon podniosła stra- 
szliwy lement, ulubiony jej synek ma nogę zła- 
mang. Doktór, apteka, opatrunki, krzyk dziecka 
gdy mu zestawiają nogę, strata pieniędzy na do- 
ktorów, stratą czasu przy pielęgnowaniu decka, 
a niepotrzebny ból i cierpienie dziecka i zmar- 
twienie matki. Zaś końcowy wynik, dziesko ku. 
leje, mimo iż noga zgojona. 


KU CZCI KOPERNIKA 


Na domu rodzinnym Kopernika w Toru- 
niu odsłonięto w ramach „Dni Torunia" ta- 
blice pamiątkową z napisem: „Tu się nro- 
dził Mikołaj Kopernik, 19 lutego 1473. — 
Wstrzymał słońce, ruszył ziemię — wydało 
Eo polskie „okł I. 


TEOFIL KOWAT. CZYK 


„Nieślubny* dziadek 


Spotkałem Alojzego Kopcia na jarmarku. 
Przywitaliśmy się z dubeltówki, bo kwartał 
upłynał od naszej ostatniej rozmowy. Zapro- 
sił mnie „na jednego”, ze zmartwienia — 
jak mówi — ale odmówiłem, ponieważ od 
dłuższego czasu cznie wstret do alkoholu, a 
zwłaszcza bimbru. Wobec tczo zaproponował 
piwo. Piwo. n'2 alkohol — pomyślałem. I da- 
łem się namówić. 

Aloi:v, to dobry rolnik i rozsądny zazwy- 
czaj człowiek, Ale konserwatysta, jakich nie- 
wielu w okolicy. Gdy raz p: zywyknie do ja- 
kiejś zasady, z uporem będzie jej się 
choćby na tem źle wyszedł. Chedził utartymi 
Ścieżkami, a kiedy inni torowali lepsze, on 
pozostawał wierny dawnym i zupełnie nie 
zastanawiał się dlaczego ludzie je porzucili. 

Że Alojzy miał dziś zmartwienie — widzia- 
łem. Zczerniał i schudł, a nawet nie ogolił się 
e okazji jarmarku. 

— Ço cię gryzie? — 

— (o? Nowe prawo. 

— Nie rozumiem, 

— No, to — o ślubach cywilnych. 

Zdębiałem i nie wiedziałem co odpowie- 


zspytałem. 


dzieć, Alojzy pociągnął tęgi łyk z kufla i|sztą, skoro dotychczas wszyscy brali 


a m A O O Z Z — ZA "oz EEE 


Oto są skutki kieliszka gorzałki. 

Zapytujemy teraz czy ten gospodarz lub ktoś 
z jego rodzimy czyta jakie gazeły lub książki? 
Nie podobnego, nie ma czasu na czytamie, pilniej- 
sza wódkz, Czytanie jest im nie potrzebne į boją 
się czytać, bo czasem możma coś nie dobrego o 
sobie przeczytać. 

Ludzj takich, jak ów gospodarz jest niestety 
wiele w Pałsce. Na gazoty nie mają, na porato. 
wanie błedniejszego nie mają, na kształcenie 
dzieci nie mają, na budowe szkół nie nie dadzą, 
wogóle na jakiś szlachetny czyn nie ma pienię. 
dzy, lecz na wódkę zawsze się zmajdą. 

To samo eryni i młodzież dzisiejsza, widząc, 
że ojcowie i matki piją, więc i oni sobie nie 
żałują, a upiwszy się rzetelnie, dałejże rżnąć się 
nożami. I leje się krew polskiej młodzieży, która 
po pijanemu zarzyna się, tracąc zdrowie i ży- 


spodarza, który sprawiał wesele tak utłukli, że 
dłuższy czas musiał się leczyć i w dodaiku spa- 
tili mu stodołę ze zbiorami. 


Ostatmio u nas milicja zupełnie nie reaguje na 
tego rodzaju bitki. 


Zdawało mi się, że jestem sam jeden tylko 
czujący odrazę do wódki, dlałego też miłą nie- 
spodzianką był dla mnie artykuł p. Mierzwiny 
traktujący o pijaństwie. 


Wprawdzie p. Mierzwina piękniej opisała swoją 
odrazę do wódki. wo, trudno, nie ma się co dzi- 
wić, jestem sobie prostym chłopem i pięknie 
swoich spostrzeżeń nie opiszę, lecz jednego tylko 
pragnę, by wszyscy czł, PSL przestali pić gorza- 
łę, i nie pozwalałi swoim dzieciom na picie. 
Niech raczej te pieniądze co przepiją, złożą na 
Uniwersytet im. Winc. Witosa, skąd płynąć De- 


cie. W mojej okoliey w tym roku wskutek pifań- ; dzie oświata dħa synów ludu. 


stwa straciło życie trzech młodzieńców na we- 
sehu a dwóch obeenie w szpitalu dogorywa. Go- 


Fr, Bajaski 


Sylwetki dawnych chłopów 


Chłop=:adwokat 


Przed kilkudziesięciu laty nie było jeszcze przy- 
musa adwołaehiego w sądach grodzkich i każdy 


obywatel w drobniejszych sprawach karnych 
mógł sam sobie skargę napisać. Gdy tego uczynić 
nie umiał, prosił pokątnego pisarza o napisanie 
skargi, bo adwokaci mieli swe kancelarie zazwy- 
czaj w miastach większych. 

Ale i po wsich bywali chłopi, którzy byli uro- 
dzonymj doradeami prawnymi. Jednym z takich 
wiejskich adwokatów był Franoliszek Kapusta z 
Wołewie, zwany powszechnie Frankiem z Kuma- 
łówid. Był to ozłowiek w aałym tego słowa zma. 


prawie na pemięć. Jako długoletni radny był do- 
radcą szeregi wójtew w swaj gminie, wójtem bo- 


mądrości. Raz tylko wybrali 
cym miejscowej rady szkolnej. 


ge przewodniezą- 


Franek się nigdy od tega mie wymawiał, ale ra. 


widział, mimo, że nieraz kifkamaście szkłłanek ru- 


ki rum z herbatą | siara 


wił ze wstydem: 


żart. poszedłem do tego sasiada. Łajdak wca- 
mnie. — Jak sie tam Marysia miewa? Pew- 


dziewczyna, co? — 


taki gagatek? Poczekaj! Pytam go ostro, czy 
filuternie oko i sreserze zęby: — 


rej MarySce. — Oo mam robić, zsodziłem 


żądał. Wesele wyprawiliśmy. 

— Ne, tō o eóż idnie? — wirąciłem. — | się 
Ostażecznie wszystko w porządku. 

— Właśnie tu jest sęk. Moją stara i Ma- 
ryśka nie chciały brać ślubu cywilnege, tyłko 
kościelny, kawaler też, bo miał w tym wyra- 
chowanie. Baby mówiły, że to sm a zre- 
i śluby 


czeniu mądry, a kodeks oywilny i karny umiał 
wiem radni wybrać go nie chcieli, bojąc się jego 


Gdy tylko ktoś miał sprawę w Sądzie biegł do 
Franka na Kumalówkę z preśbą o radę i pomoc. 


dził j pomagał a nawet į do sądu w Łiszkach po- 
szedł, nie żadająe zapłaty, Dla niego wystarczył 
poczęstunek i przekąska. składająca się z kiełbasy 
i kukiełki lisieekiej, Nikt go nigdy pijanym mie 


mu z herbatą wypił bo nad wszystkie inne trun- 


szc panierosa w zp" Po zapaleniu mó- 


— Jak wiesz, mam córke. Ukończyła dwa- 
dzieścia lat. Chodził do niej sasiad, parobek 
na trzech morcach. Gosnodarzy? sam, bo mu 
starzy pomarli przed rokiem. Chodził i cho- 
dził, aż dziewusze zawrócił w głowie. Trzeba 
było wydawać ja zamąż. Choć wstyd mnie 


le sie nie stropił. — Siadajcie — mówi do 


nie zamąż wnet pójdzie, bo ładna i pracowita 
Widziałem, że kpi, obieży- 
świat, i reka mnie świerzbiała. żeby go palnąć 
w zeby. ale przemoołem sie. (Stłukłem zato 
po tym Maryśke.) Myśle sobie: oho, toś ty 


się żeni z Maryśką, czy nie? On oka 
A trey 
morgi teść zapisze? Półtorej manie, a półto. 


się dla ratowania honoru rodziny. Pojecha- 
liśmy do rejenta i zapisałem trzy morgi, jak 


J tax długie lata Franek z Kumalówki udzielał 
ponad prawnych będącym w potrzebie, a gdy już 
w Liszkach zawodowy adwokat się osiedlił a Ka- 
pustę siły opuszczać zaczęły, przestał już do sądu 
chodzić, nie przestając porad prawnych udzielać 
aż do Śmierci, która nastąmika na klika let przed 
wojną światową. Jeszcze dzisiaj starzy ludzie 
wspominają go i powiadają, że przydałby się teraz 
taki adwekśt we wsi, 

Franciszek Kuć 
|. ii 

POŚWIĘCENIE WARSZTATÓW KOLE. 
JOWYCH W TARNOWIE. Onegdaj dokona- 
no tu poświęcenia warsztatów kolejowych;* 
edbudowanych w ciągu kilku miesięcy. War- 
sztaty zatrudniają ponad 1.000 osób i re. 
montują miesięcznie 800 wagonów. W dniu! 
poświęcenia warsztatów oddano do użytku 
800-36thiy wagon wyremontowiny. 

— aN 

ZALUDNIENIE DOLNEGA ŚLĄSKA. W 
miastach Dolnego Śląska mieszka już ponad 
"100 tys., po wsiach 600 tys. Polaków. W po- 
czątkach września br. liczba Polaków wyno- 
siła tu 1 miłion 300 tysięcy ludzi. Liczba taj 
wzrasta z dnia na dzień. Z początkiem wr 
Snia liczono tu jeszcze-400 tysięcy. Niemców; 


w kościela i było Mirze, to i oni nie są gorsi 


W duchu i ja przyznałem im rację i poprze4 
stakiśmy na ślubie kościelnym, choć nawet 
ksiądz zwracał nam uwagę, że musimy. iśą 
do Urzędu Stanu Cywilnego. Ale nie i BA 
Miesiąc po ślubie było dobrze. Po miesiącu 
jednak — wyobraź sobie — mój zięć, drań 
e e zabrał manatki i wyjechał na Zas 

— Nie tragedia, wróci. ~ 

— Nie wróci, bo tam się już Ożenił, pió- 
nier, cholera! Wziął ślub cywiiny, a w doda- 
tku sprzedał półtorej morgi gruntu, który mu 
zapisałem. 

Zakląłem szpetnie. 


— Poszedłem do adwokata — ciągnął Aloj- 
zy — ale cóż? Nie zięciowi uczynić nie mogę. 
Ślub kościętny nie jest ważny według prawa, 
tylko ,a moja córka nie brała. 
I nie ma przepisu, że ksiądz nie może dać 
ślóbu kośńiełnego, dódśki młoda para nie 
preyniesie dokumentu, że zawarła ślub cy- 
wiłwy. Tak straciłem żięcia i półtorej morgi, 
i aczyskikm goa który przed tygolniem 

się narbåei} Teraz rozuthiesz, że gryzie mnie 
prawo o Sdbech cywilnych. 2 Z. głmpoty zosta- 


lem niżgtatn$m. dziadkiem, 4 
Zmariony kanat-sobie'mala£ kiglich A 
stej wytórowej. + 
I wypił 
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Informacje w sprawie paczek ameryka 


pł s 


„om 0 


ńskich 


Ministerstwo P. i T. otrzymuje dość Merne re- | pie ich przewozu ma terenie Polski w ścisłej ewi. | dła złożenia formalnej reklamacji w kraju nada. 


klamacje już to a powoda rzekomego zaginięcia 


paczek już to wekutek breaków lub zamiany ich | 


zawartości. 

Reklamacje odnoszące się do paczek zaginio- 
nych wnoszą zainteresowani zazwyczaj zaraz po 
otrzymaniu zawiadomień od nadawców, że paczki 
wyshaH. 

W związku z powyższym Ministerstwo P, i T. 
wyłaśnia, że ze względu na duży napływ zagra- 
nioznych (amerykańskich) przesyłek pakietowych 
oraz nieregularność połączaą morskich mieumik- 
nione były i są pewne zwłoki w doręsseniu. tych 
przesyłek. Dochodziły one niejednokrotnie nawet 
do 4—5 młesięcy. Prryczyna tego leży w braku 
normalnych rejsów okrętowych z U. S. A. skut. 
kiem czego paczki są magazynowane i przetrzy- 
mywane w Ameryce j wysyłane nanigpnie sbioro.- 
wo nacdarzającą wię okazłą przy wysyłaniu trans- 
portów UNRRA «do Polki. 

W miesiącu ozerwcu rb. nadszedł np. statek 
e/a „Oochłynta! Wiorory"' z ładunkiem pocztowym, 
zawierającym jednorazowo 200.000 paczek, które 
w Ameryce nedene zostały do przesyłki przed 
kifirn miesiącami. 

"Trudności kominiicnoyjne łómieją obeenie we 
wszystkich krajach. co nie upoważnia jeszcze do 
zbył pospiesznych wniosków o zaginiecin pacesk, 

Młajsieratwo Pocst i Tel, dokłada ze swej stro- 
ny wwssikich shrad w kierunku usprawnienia 
tego diaa slmżby po nadejńcim już paomek de 
Polski przez wymsjem nowych meafazynów W por- 
tach w Gdyni i Gdańsku, zwiększenie ilości jsinie- 
jącyck urzędów pocztowooelaych, uproszezenie 
odprawy celnej itp. 

Osoby reklamujące paezki feko zagubione, otrzy. 
muję je ozęsto, jak stwierdzają doehedeenia, po 
upływie 4-5 miesięcy od òh nadania I same wy- 
cofają reklamację, przeprasnając, że podejrzenia 
ich o eaaknięciu paczek były nicohwane. 
|, Zð się również, že mminterecowane osoby 
reklamują paczij wysłane do Polki nie drogą 
poczłoewę pod nudresem np, Psliskiego Czarw. 
Krzyża, Poskich Linii Żegkugowych w Gormi, 
Pańsywowego Przedeliębiorstwa  Przewosowego, 
które przyjęły na siebie obowiązek doręczania 
paczek adresatom. 

Rektaznnje się dalej paczki ve Stanów Złedno- 
czemych A. P. o wadze nawet ponad 20 kg., pod- 
czas gdy kraj ten de wysyłki przyjmuje na raslo 
paczki tylko de 5 leg. W danym wiec rasie cho- 
dzi niezawodnie także o paczki wysłame drogą 
mepoczłową. 

W takich przypadkach celowym jest zwrócić 
się wpierw do nadawcy po szczegółowe informa. 
cje względnie o złożenia przez madrrwcę reklama- 
cji w Ameryce, e 

Nie jest wiec wykluczone, że zachodzić tn może 
także nieuczciwa manipulacja ze strony firmy 
wysyłającej. Jak wiadomo, w Ameryce czynne- 
ŚĆ związane z wysyłaniem paczek powierma Się 
zazwyczaj firmom elspedycyjnym. Niedawno w 
jedmei z garet amerykańskich ukarał się artykuł 
ped tytulem „12 spekulantów wysyłających paczki 
z żywnością póldzie pod sąd*.Jak wynika z jogo 
treści, prywatne towarzystwa amerykańskie, Wu- 
dniące się wysyłaniem paczek do Furopy, doko- 
nywały przy tym wielkich nadużyć, polegających 
na zamienie towarów przezanczonych do wysy”ki 
ne artykuły gorsze lub na niewysyłaniu wogóle 
zepowiedzianych artykułów. W wyniku przepro- 
wsdzonsj kontroli 12 włościcieli takich firm wy- 
syłkowych zostało pociggniętych do odpowiedzial. 
ności sądowej, 

Nie można też pominąć milczeniem stwierdzo- 
nych paru przypadków kradzieży lub ograbiania 
paczek przez robotników portowych w Gdyni 
4 Gdańsku przy wyładunku paczek se statków, 
Rosładumek okrętów przeprowadzają firmy ma- 
klerskie zakontraktowanyseł przez nie robotnika. 
mi, pozostającymi poma wpływami poczły. Walka 
czynaików poweżanych do tępienia tego rodaaju 
przejawów w portach jest na pełnej drodze. Prze- 
stępcy są wysiedlami z miast portowych, 

Praeshodząc na teren czysto pocztowy we- 
wniątrz krafu, stwierdzić należy, że przypadki 
nadużyć są tu stosunkowo rzadkie. 

Ministerstwo Poest i Telegrafów doceniając 
znaczenie pomocy zasramicznej dla Kraju, wydałe 
szereg zarządzeń, aby wykluczyć wszelkie możli. 
wości nieuczciwego postępowania pracewników 


—— 


dencji, przy czym raosirzona została kontrola nad 
personelem zatrudnionym przy załatwianiu wy- 
syki. 

Ponadto wprowańrone zostały ‘przez Ministar- 
stwo specjalne Komisje Lośne na terenie każdego 
okręgu Dyrekcji poczt i każdego więkaaegc urze- 
du pocztowego, złożone z najberdwiej fachowych i 
precowników i przedstawicieli Związku Zawodo. 

wego pracowników 


Sprawa bawpieczeństwa paczek pocztowych nad. ' 


chodzących z zagranicy do Polsk* stanowi najwię- 
ksza troskę Ministerstw. 

Każdy zgłoszony Ministerstwn fakt ograbienia 
paczki jest przedmiotam dochodzeń | w przypadku 
njawniesriu sprawcy, zostaje on przekazany wh- 
dom bezpżaczeństwa do surowego ukarania. 

Istnieje też sporo nieprawidłowości, niazaleł. 
nych od personehi pocztowego. Powodem narze- 
kań adresatów paczek. iż ich pacaka zoetała ogra. 
biona lub zaginęła, lab nedesxia z opóźnieniem 
— mega być nesłąpujące fakty: 


Wskutek niewłażejwogo. zbyt słabego opakowa- | 


nia paczek peaz nadawców, daznzją owe ussko- 
dzeń w czasie przewezu morskiego oraz w czasie 
ich załadowywań i wyładowywań ze statków 
Uszkodsenia byweią niejednokrotnie tego rodzeju, i 
że zawartość 3—4 paorsk anajdujących sie w wor- 
ku jest mnioszana, tak, że scalenie poszosególavck 
paczek į ich mczeyunkowanie przedstawia poważ- 
ne wnódmości, zwłaszcza jeżeli zawierały one ar. 
tyknły żywnościowe, jak kakao, kawa, herbata, 
r itp. Mość usrkodzomych paczek wynosi ekolo 
300/, Mości paerek wadsyłanych ze Stanów Zje | 
dnoczonych Ameryki. 

Frrvpadki uszkodrenia paczek są wynikiem 
również nieedgewiodnich warunków trznoporón 
morskiego. Często paczki znajdują się na spodzie 
stałku przytłoczone innymi ciefarzmri, nie wyłą- 
ezając naweł maszyn, 

Nie znający ietotnego powodu tego stanu rzeczy 
adresat posądza w każdym takim przypadku pra- 
ceowników poaziowych o ogrekienie paczki, 

Usskodsone w ošmiie treneportu pacak; są prze- 
pakowywaae przez pracowników  poezłowych, 
przy czym praca ta prowadzona jast ped ścisłą 
kentirolą. Sporządzone przy tej sposubności pro- 
tokóły konirolue doręczane są z peska adrese- 
towi, Zdarzają się taż przypadki, wprawdrie 
rządkie, że adresy odbiorców odrywają się w caa- 
sie transportu, 

Zażełenia sirom powoduie również wadliwe 
wypełułenie deklaracji eelnycu prada naduwców 
paerek. Przy sposobności rewizji całaej paczek 
stwierdzono, ił często faktyczna zawarieść paczki 
mie pokrywa Się ze spisem przednełołów, wy- 
szczególnionych w deklaracji celmej. Zaswyczej 


paczki zawierają mniej pczedmiotów tab nawet ' 


cwpełnie inną, przedmioty mił zadekłarowane. 

Z faktu, iż do Polski nadesłanych zostało emyl. 
kowo kka tysięcy paczek przeanacronych do ia. 
nyeh krajów, jak Jugosławii, Grecji „Czechosłe 
wacji, Francji Holandii, a nawet do Kanady i 
krajów afrykańskich można wnioskować, iż pewna 
ilość paczek przeznaczonych do Polski, skierowy- 
wang bywa omytkkowo przez amerykańską służbę 
pocztową do innych kraiów, Tymczasem adresaci 
zawiadormieni przez nadawców o wysłaniu pa- 
czek, utwierdzają się pe pewnym czasie w prze- 
konmiu, że paczki zscineły PES skradzione 
zostały na terenie Polski 

O powytsrech faklech 
Poraiawy U. S. A. i przestena odpowiednie egło- 
szenia dn prasy amerykeńckiej. 

Dla przeciwdziałania szerzenej pronacandeje 
przez wrogie naszemu krotow| czynniki, iz paczki 
z przeanaczeniem do Polski nie dochodzą do rąk 
adresatów — Ministerstwo poleco urzędom pocz- 
towyzn dołączać -do każdej doręczonaj lub wydanej 
paczki specjalną kartkę (poświadczenie odhiorn) 
i zalecać adrosatom paczek potwierdzenie odbioru 
peczki na tej kartce, za uisuceeniem Opłaty w 
kwocie 3 zł. za przesłanie kartki nadawcy paczki, 
Dla ułatwienia prac Zarządowi cenaralnamu i je- 
go podwikdrRym organom, — Minieżerzstwc P, i T. 
zwraca Się z apelem do osób zaśmteregowanych, 
aby uwzględniając opisane okoliczności nie kie- 
Towai reklamacji przedwcześnie, gdyż przyspa- 
rza to wiele nieproduktywnej pracy adesinistrecji 


pocztowej, a nie daje pożądanych rezultatów. 
posatowych. Paczki te znajdują się w kańdym eta. | Wskazanym jest raczej zwrócić się do nadawców |, 


szawiadamwiona Zarzad | 


| nia, jak tego wymagają przepiey, 
| W razie wysłania paczki do Polski, Zarząd 
kraju nadania po stwierdzeniu tej okolisznąści 
na odnośnym formularza (pismo wywiadowóy) 
skieruje reklamacje do Ministerstwa P. i T, dla 
siwierdzenia, czy odnośma paczka została dorę- 
| grona. 


O faktach natomiast stwierdzonego nbytku za- 
RAGEA paczek uałeży beszwłocznie zawiada 
mieć Ministerstwo P. i T. przesyłając w miarę 
! możności onekowanie paezłj | spis rpeczy (dokia- 
i racia celna). 

BEDZIE kici E eam. 


w kil rm'erszach 


ZA TONAT. EUR NEPTUN“. W oza- 

i sie silnego sztormu ma Bałtyku, zatonął wra- 

jeaiący do Gdyni kuter „Neptun“. Z 30 ledzi 
załogi, zginęło 11 osób w falach morza. 


WOJSKOWY SAD REJONOWY W LU. 
| MANTE skazał na kare śmierei Wasita Miidla. 
lsa i Bawrzuka Bogdana, a na dożywotnie 
| więzienie Jama Machuwę, członków UPA 
' (Ukratkska Armia Woisk.). Wrmienieni de- 
| puścili się szeregu napadów z bronię w ręku. 


SZKOŁY — DLA WARSZAWY. Minister 
 Wycech wydał je, aby wo wskEySt- 
i kich szkołach na terenie eałej Polski powałać 
| komitety odbudowy stolicy. Zadaniem tych 
, komitetów będzie zorganizowanie sbiórki de- 
| browolnyeh akładek. 


W POZNANIU otwarto Targi Jesienne pod 
kariem „Odzież i Dom“. Urocrystość sapo- 
czątkowało otwarcie hotelu turystysanego ð 
300 pokojach. 

ZARWITLY JARŁONIE w wielu miejsce- 
wościach ped Warszawą. Ludzie wróżą z te- 
ro, że będzie ostra zima. 


j PRZY OCZYSECZANTU STOLICY z gru- 

| rów, pracowali przeze dwa dni „wi ti 
to nie tylko z okolie podwarszawskich, ale na- 
wet delegacje Kół z Poznania, Kielc a nawet 
Szezecina. 

SUROWY WYROK. Wojskowy Sąd Rejo- 
nowy w Lublinie skama? na 8 lat więsienia 
i Jana Filipiuka za nielegalne posiadzamie ka- 
'rakbinu niemieckiego, 0 sutuk amunicji i 2 
| granatów ręemych. 

ODDZIAŁ WOJSKA POLSKIEGO rozbił 
w powiecie Lesko bandę UPA. W starciu zgi- 
nełe 15-tn banderowców. Strat własmych nie 
poniewione żadnych. 


Unieważnienie leqitymacyj 
Uniewałmiemie legitymacji członkowskiej PSL 
na'1946 r, na nazwisko: 


|  Mnódzieś Stanisław z grom. Srarwark, pow. Dę- 


j browa Tarnowska, Nr ieg, 261.139 (skradziona). 
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p 


Str. B 


Dział gospodarczy. 


Kilka slów o 


Eksport pierza z Polski przed wojną, stanowił 
poważną pozycję w naszym bilansie handlowym. 
N leżałoby pomyśleć o zorganizowanie tego eks- 
poriu. Już dzisiaj posiadamy dość pierza, aby 
pomyśleć nad jego skupem i ewentualnym wywo. 
zem zagranicę. Bardzo ostrożnie szactując można 
przyjąć, że posiadamy obecnie z wszełką pewno- 
ścią conajmniej 30% przedwojennego pogłowia 
£esiego. Jeżeli więc przed wojna sprzedawaliśmy 
przeciętnie rocznie do samych tylko Niemiec i 
Ameryki za 2 miliony dolarów gęsi i pierza, to 
obecnie powinniśmy mieć możność sprzedaży 
tych produktów za 600000 dolarów, a już conaj. 
mniej za połowę tej sumy, biorąc pod rwagę 
fakt, że gęsi jeszcze nie wysyłamy zagranicę. Tym- 
czasem jednak nie osiągnęliśmy jeszcze chyba na- 
wet miliona złotych. 


Krej nasz jest obecnie wycieńczony pod każ. 
dym względem. Potrzebujemy maszyn rolniczych, 
lekarstw, nasion i tysiąca imnych przedmiotów, 
których jeszcze mie potrafimy u sicbie wytwa- 
rzać w dostatecznej ilości. Zagranica może uz- 
pełnić nasze potrzeby, ale żąda wzamian zapłaty, | 
którą możemy uiścić tylko produktami, które nie | 
są nam niezbędne do życia. Do takich należy | 
pierze, 


wodzić w całej Polsce skup pierza na wielką 
'skalę i już dzisiaj każdy ODDZIAŁ MLECZARSKO- 
JAJCZARSKI i każda POWIATOWA ZBIORNICĄ 
JAJ w całej Polsce makupują wszystkie rodzaje 
4 gatunki pierza. | 


Zasadniczym celem stupu jest zamiana pierza 
zagranicą na produkty, których nam niezbędnie 
potrzeba i rozprowadzenie tych produktów uia 
wieś w myśl zasady, że potrzeby wsi, jako ży- | 


GWOŻDZIE, okusila ostan- 


Skóry, przybory szew- 


| 
„SPOŁEM“ postanowiło wobec tego przepro- | 


darowa, pieczątki wytonn- 
je Marcinkowski, Kraków, 
Fieriańska 8. T14/(—) 


(W 24 GODZINACH na- 


14, prawiamy pióra wieczne 


Kraków 
704 (=) 


Tirma „Norma“ 
Sapitalna 8. 


WO 


gkie, rymarskie tapi- 
cerskie, baty, biczyeka 
troki 


poleca: 


PALCZEWSKI| 


STANISŁAW 
Kraków — Długa 67. 
770( —) 


RKI 


| 


LNIANE — JUTOWE — CEBULOWE — NA 
ZIEMNIAKI — SZPAGATY — BIENNIKI 
poleca 
A OSSOWSKI 


ul. Długa 63 


er] 

(nie: valean G 
RENAT — Chodniki — 
Wycieraczki — Worki — 
Bienniki — Walizy — far- 
by gosp. poleca J. Biwecki, 
K:aków, Btarowiálna 24, 
el. 570-72. 846 (—) 


TAPCZANY, otomany, po 
duask| włóateana sprzedaje 
Pracowuia tepicerska. Kra 
ków. ćw. Sebastiana Nr 23 


KRYNICA. Kilka will no- 
wych, murowanych, kom 
rtowych z ogrodami sprze 
tanio: Koiczyk Karol. 
Eratów. Basztowa 10/1. Te- 
kefou: 593-01. 14(—) 
m 
WEŁNĘ owcza z merinosów 
praną kupi Kraków, Flo- 
rlańeka 25 Skiep Dembiński 
856 (—) 

EE m NK 
ZAKUPIĘ eurowee oezczot- 
karskie. Pracownia anno 
„tek, Wośniąk, Krazów — 
Zwierzynięc - Zażciamek 18. 
Tal 580-13, TS6 (— 


KRAKÓW 


Telefon: 593-01. 


e Z Z e 


Telef. 598-39 
864 (—) 


PARCELE budowlane, prze 
myslowe, uzbrojone, zatwier 
dame w Krakowie i na pe 
ryferiaca po cenach okazyj 
nych poleca: Kulczyk Ka- 
rel. Kraków. Bzeytowa 10/1 


818(—) 


Kamionłcę III piętrową 
22 ubikacje, 3 sklepy, bra 
ma wjazdowa (eentrum han 
dlowe) sprzeda okazyjnie: 
(«iczyk Karo Kraków, 

wa 191. Teler. 583.0 I 
{8161 


NAJWIĘKSZY WYBÓR do 
mów  jedno- i dwuredzin 
nych a ogrodami od wla- 
śoioieli præ dwojsnnyoh. 
weinych po kupoie powrada 
biuro: Kulozyk Karti, Ere- 
ków. Basztowa 10/1. Tejle- 
tea: 88-01. 817(--) 


KAMIENICE, domy, wila 
goawpmiarcówa, paroele w 
najwiękaym wyborze w 
Krakowie 1 na prowinoji 
polsos biripo: Kulczyk Ka- 
rel. Kraków, Basztowa 10/1 
Telefom: 593-01. 815(—) 


Wydawea: Ludewe Tew. Wyd. „Piast Kraków, 


PIAST 


pierzu 


wicielki kraju muszą być uwzględnione w pierw- 
szym rzędzie. 

Celem „Społem” jest jednak również zagwaran. 
towanie godziwego zysku producentowi, przeto 
na podstawie gruntownie przeprowadzonej kal- 
kolacji ustaliło „Społem“ nowy cennik, w którym 
ceny za kilogram pierza wynoszą od 350 zł. do 
800 zł i więcej, zależnie od jakości towaru, jego 
gatunku į okolicy. 

Nikt lepiej od chłopa nie zdaje sobie sprawy 
z potrzeb, które dzisiaj odczuwamy i których nie 
możemy zaspokoić. W wielu dziedzinach życia 
chłop był właśnie tym czynnikiem. który dopo- 
mógł krajowi do wybrnięcia z bardzo ciężkiego 
nieraz położenia. Jestem przekonany, że i tym 
razem chłop nie zawiedzie i przez doprowadzenie 


| do Oddziałów Mleczarsko-Jajcząrskich i do Po- 
| wiatowych Zbiornie Jaj 


wszystkich zbędnrch 
zapasów pierza za dobrą i godziwą zapłatę dopo- 
może tak krajowi, jak i samemu sobie do zdoby- 
cia z zagranicy potrzebny: ch nam pogan tel. 


pi 


DO PRANIA — TOALETOWE 


MYDLA I DO GOLENIA 


KOSMETYKI — PASTY DO OBUWIA 
BARWNIKI BATERIE BIBUŁKI itp. 
poleca: 
PRZEWROCKI 
Krakowska 17, tel. 


ST. 


Kraków, 560-47 


P 


SZCZOTKI, PĘDZLE 
wielki wykór najtan|-j 


| r6zEF pensk 
|Kraków, Starowiślna 1. OWIES PASTEWNY 
W N | ZBOŻA - SIE WINIE 
R = 
| MATERIAŁY NA | 
SUTANNY| a] | 
g lij 
BRACIA LANKOSZ 
Kraków, Rynek 46 | l 
859 (—) a" - 


| ZR 


MASZYNY ! NARZĘDZIA ROLNICZE 
KAERATY, 


jako te 
NGN CROW, 
WIALNIE, S18 8 


(TWATORY raj 


ORAZ” CZĘŚCI ZAPRSOWE 


dogjarcza Dom Handowy 


SYPNIEWSKI | 


" Sp. z o. 0. 

buro: 

MEROŁAJSKA 4 K'aków 
Tel. 594.66 863 (—) 


Nr 33 


generałki, śniegowce, 
drewniaki artyst. zimowe, 
HURT-DETAL 
F-ma „SZCZEPKO --TOŃED" 
Kraków, Mala Targowa 22, 


KAP(E 


MAGAZYN JUBILERSKI 
Kraków, nl. Grodzita 60 — tel. 559.03 


poleca 


wyroby złote: obrączki, sygnety, pierścienie 
itp. oraz nakrycia srebrne, łańcuszki, medaliki, 
ryngrafy i inne. 5848 (—) 


Sztandary 


CHORĄGWIE, PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje znana od 30 lat firma 


KĘDZIERSKA 


POZNAŃ-GÓRCZYN 
ul. Zgoda 20 — Dolnzd tramwajem 4 i 8 
Nagrodzone na P. W, K. Tel. 64-68 | 


Artystyczna Pracownia Tkacka 
0SAWMWODZŁIAŁ" 
Kraków, Pędzichów 11 m. 8, tel. 504.88, 
polece: 


Wihiristy na suknie, kostiumy, płaszcze, ubrania 
1 szale. Oryginalne kraty szkockie. — Projekty 
artysiów malarzy. — Moda na rok 1946 — 47, 


HURTOWNIA 
„LUDOWA 


jek 1 b 
f A A, 


ere Pipen. 
Kraków, paz = 55 


Peai” ' 
AT W. ZDEBSKI 
Kiaków, ui, Miodowe © 


Tel, 582-76 


Ba zali 


OTRĘBY, MAKUCHY 


JAKUBOWSKI i 


mewa 


Smacznie | tanio 
można zjeść 


Kraków, 


róg 


św. Jana 


w „Dworku” 


kw. Marka Kraków 


Telefon Nr 581-65 


Lokal 


wygodny 


dla  przylezdnych 
godz, 7 rano do Z2-giej 


otwarty od 


PRZYBORY SZEWSKIEĘE 
DUŻY WYE6ÓR KOPYT 


IGNACY KUREK 


Kraków, ul. Bożego Ciała 4 


dostarcza Powiatowa Spółdzielnia 


Rolniczo-Handlowa 


„JEDNOŚĆ” 


Kraków, Reformacka 3 


Aniliny 


Kraków, ul. 


Q 


14.1 È 


Qibiia mulozkami Drakarsi Wr 8 „Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza*, Kraków, Ornenzkowoj -© Tab kisi, 


do tkanin, nigrozyny, 
smoriwik, saletra, sól gomka i glauberska 
kwasy, szkło wode, ałuny, farby, kity, 
krochmał z „Kotkjem“, 
dós, ejarcnek sodu, minjà, giejte i inne. 


851 t- 


IRWALIDZI 


Checeir być da- 
krm obułażan 
i zadawolania 

zakwpianysh, 


PROTEZ 


W PRACOWNI 
ORTOPEDYCZNE] | 
JANA SIERAMTA 


dypl. sata ortenoi. 
Krakww, Mestewa 3. 
fahtón 561-71 


Hurtownia Chemiczna „AWIT” 
DOMAŃSKI 


WITOLD 
wazelina, 


„Proter” do po 


Getrudy 7 | 


